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Uwagi ogólne

Zgodnie z zasadą poglądow ości nauczanie b i o l o g i i  musi­

my oprzeć n ie  na słowach n a u c z y c ie la ,  a le  na konkretnych 

okazach , k tó r e  dajemy uczniom do sam o dzie ln ej o b s e r w a c j i .  

Wyobrażenia m ło d z ie ż y ,  pow stałe  w o p a rciu  o o p is  słowny, 

n ie  będą ta k  ja s n e  i  wyraźne, ja k  w yobrażenia otrzymane na 

drodze zmysłowego d o s t r z e g a n ia ,  By móc uw zględnić zasadę 

poglądow ości w nauczaniu  szkolnym , n a u c z y c ie l  b i o l o g i i  mu­

s i  rozporząd; ać różnorodnymi pomocami naukowymi, Potrzebn e 

mu są  żywe lub odpowiednio zakonserwowane r o ś l i n y ,  o brazy , 

t a b l i c e  i t p ,

N a jb a r d z ie j  odpowiednie s ą  r o ś l i n y  żywe, na k tó ry ch
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można badać nie  t y l k o  ic h  budowę, a le  i  obserwować objawy 

życ iow e . O parcie  jednak c a łe g o  kursu b o t a n ik i  sz k o ły  śre d ­

n i e j  w yłącznie  na okazach żywych r o ś l i n  z w ie lu  powodów 

w zwykłych warunkach szk o ln ych  j e s t  p r a k ty c z n ie  niemożliwe. 

T y lk o  do pewnego s to p n ia  można, a nawet trz e b a  posługiw ać 

s i ę  okazami żywymi. N ie k tó r e  p o s p o l i t e  r o ś l i n y  możemy bez 

w iększych  tr u d n o ś c i  z n a le ź ć  w p o b liż u  sz k o ły  i  p rz y n ie ść  

na l e k c j e .  Zerwane lub ś c i ę t e  r o ś l i n y  zachowują przez d łu ż ­

szy c z a s  wygląd żywych i  n a d a ją  s i ę  do wykonywania doświad­

c z e ń .  C z ęść  r o ś l i n  można hodować w akw ariach , w doniczkach 

pracowni sz k o ln e j  lub w prost w k l a s i e .  Nie zawsze jednak 

n a u c z y c ie l  może mieć do swej d y s p o z y c j i  okazy żywe, w c z a ­

s i e  gdy o n ich  ma uczyć i  w ty c h  przypadkach z k o n ie czn o ś­

c i  musi używać okazów martwych, dobrze zebranych , za su szo ­

nych lub zakonserwowanych w p ły n a ch .

Dobrze zakonserwowany okaz n adaje  s i ę  s z c z e g ó ln ie  do 

powolnego i  dokładnego zapoznania s i ę  z daną r o ś l i n ą .  Do­

n io s ł e  znaczenie mają okazy zakonserwowane p rzy  pow tarza- 

n iu  i  odśw ieżaniu  wiadomości zdobytych na żywych okazach.

Pewną c z ę ś ć  b o ta n icz n y ch  pomocy naukowych produkuje 

nasz przemysł i  s ą  one do n ab ycia  głów nie w CEZASIE, lub 

w innych placówkach handlowych. Nie możemy jednak l i c z y ć  

w yłą czn ie  na i n s t y t u c j e  handlowe, ponieważ i l o ś ć  wytwarza­

nych tam pomocy j e s t  j e s z c z e  w ciąż n ie w y s t a r c z a ją c a ,  Nadto 

n ie k t ó r e  pomoce ze względu na brak w a rto ś c i  d yd aktyczn ych , 

a n ie je d n o k r o tn ie  ze względu na b łę d y  rzeczow e, n ie  n adają  

s i ę  do w yk o rzystan ia  (O k ó ln ik  nr 3 5 .  Dz. U r z .  Min.Ośw. 

Nr 13 z dnia 20 l i s t o p a d a  1959 r . , p o z ,  1 7 2 ,  s .  2 5 8 ) .

N ie k tó r e  pomoce, k tó r e  można nabyć, choć dobrze s ą  wy­

konane, nie zawsze o d tw a rz a ją  dość ś c i ś l e  t o , c o  n a u c z y c ie l
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ma zamiar p ok azać . D la te g o  n a u c z y c ie l  powinien umieć sam 

wykonywać b io l o g i c z n e  pomoce naukowe, w zględnie przy pomo­

cy uczniów , np. na z a j ę c i a c h  k ó łk a  p rz y r o d n ic z e g o ;  mogą to  

być również prace  domowe uczniów , stanow iące u z u p e łn ie n ie  

pracy s z k o l n e j . W przypadkach wykonywania pomocy naukowych 

w spólnie  z uczniami n a u c z y c ie l  powinien n a jp ierw  zademon­

strow ać sam na konkretnym o b i e k c i e ,  co i  j a k  n a le ż y  r o b i ć .  

Wskazówki t y lk o  ustne nie  w y s ta r c z a ją .

U czn io w ie , zw ła szcza  n iż s z y c h  k l a s  l i c e a l n y c h ,  okazu­

j ą  sk ło n n o ść  do gromadzenia i  kolek cjonow ania  różnych 

przedmiotów. ^ t e j  s k ło n n o ś c i  uczniów warto s k o r z y s ta ć  i  

skierow ać j ą  ku p r z y r o d z ie ,  a uzyskamy przez to  w a r to ś c i  

k s z t a ł c ą c e  i  wychowawcze, j a k :

a) p o g łę b ie n ie  i  u k o n k re tn ie n ie  wiadomości zdobytych  na 

l e k c j i ,

b) rozbudzenie  za in teresow ań  p rz y ro d n ic z y c h ,  a ta k ż e  wyro­

b ie n ie  czyn nego , rozumowego p o d e jś c ia  do p rzy ro d y ,

c )  wyposażenie uczniów w w ie le  praktyczn ych  u m ie ję tn o ś c i  

i  nawyków, k tó r e  mogą mieć duże zn a czen ie  w ich  p r z y sz ­

łym ż y c i u .

Wykonywanie pomocy naukowych przez uczniów rozw inie 

w n ich  t a k i e  cechy c h a r a k te r u ,  j a k :  w y trw a ło ść ,  odpowie­

d z i a l n o ś ć ,  d o k ła d n o ś ć ,  s y s te m a ty c z n o ś ć ,  k a r n o ś ć ,  i n i c j a t y ­

wę, u m ie ję tn o ść  o r g a n iz a c y jn ą ,  n iezbędną w k ażd e j p r a c y ,  

Da im za d o w o len ie ,  obudzi w rażliw ość  na piękno p rzyrody , 

rozw inie sp o s trz e g a w cz o ść  i  m y ś le n ie ,  wyobraźnię i  w r a ż l i ­

wość e s t e t y c z n ą .  Z powyższego wynika, że wykonywanie pomo­

cy naukowych w domu czy  w pracowni s z k o ln e j  n ie  t y l k o  wy­

p osa ży  uczniów w nowe wiadomości i  u m i e ję t n o ś c i ,  a le  i  

zw iększy  gruntowność i  t r w a ło ś ć  przysw ajanego m a te r ia łu ,
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co z k o l e i  p rz y cz y n i s i ę  do podw yższenia wyników nauczania. 

J a k  tw ie r d z i  N .RYKÓW ( 1 9 5 6 ) , sporządzan ie  pomocy naukowych, 

podobnie ja k  przygotow anie "k ą c ik a  żywej p r z y r o d y " ,  rów­

n ie ż  praca na d z i a ł c e  s z k o l n e j ,  może odegrać bardzo ważną 

r o lę  w k s z t a łc e n i u  p o li te c h n ic z n y m  uczniów , d a ją c  im rów­

n o c z e śn ie  wiadomości p ra k ty c z n e .

"Bardzo ważnym czynnikiem  pomocniczym k s z t a ł c e n i a  i  

nabywania wiedzy j e s t  praca r ę c z n a ,  z a s p o k a ja  ona wrodzony 

popęd d z i e c i  do d z i a ł a n i a  i  tw o r z e n ia ,  a zarazem zmusza je  

do d o k ł a d n i e js z e j  i  ś c i s ł e j  o b s e r w a c j i "  ( 3 .  DYAKOWSKI , 

1 9 2 3 ) .  Pra a u czn ia  nie powinna o g ra n ic z a ć  s i ę  w yłącznie 

do wykonywania e k spo n atu . Trzeba n a k ło n ić  u c z n ia  do zrozu­

m ienia  wykonywanej p r a c y ,  lo g ic z n e g o  opracowania i  w ycią­

g n i ę c i a  odpowiedniego w niosku. Przy wykonywaniu i  gromadze­

n iu  pomocy naukowych n a le ż y  zw rócić  uwagę, by p raca  nie 

s t a ł a  s i ę  bezmyślnym majsterkowaniem lub kolekcjonerstw em  

d la  samej t y l k o  p r z y je m n o ś c i .

"Pomocą naukową można nazwać t y l k o  t a k i  o b i e k t ,  k tó r y  

w sposób ja k  n a jb a r d z ie j  p r z e j r z y s t y  zo b razu je  uczniowi i  

pomoże w razić  mu w pamięć t ę  s y t u a c ję  czy  te n  s z c z e g ó ł ,  

na którym uczącemu z a l e ż y "  ( J .  WERNEROWA, 1 9 5 8 ) .  A w ię c ,  

pomocą naukową n ie  może być j a k i ś  o b ie k t  przypadkowy, n ie  

maj ą c y odpowiedniego m ie js c a  w m a te r ia le  n a u cz a n ia .  Nowo­

czesny metodyk, p is z e  d a l e j  WERNEROWA, musi s i ę  jak n a jk a -  

t e g o r y c z n ie j  p rz e c iw sta w ić  " śm ie tn ik o w i"  w gromadzeniu 

zbiorów b io l o g i c z n y c h .  W szelk ie  bezm yślne k o le k c jo n e rs tw o  

tr z e b a  w ięc ja k  n a j d a l e j  odsunąć od zagadnień  dydaktycz­

nych. P rzy  gromadzeniu zbiorów n a le ż y  ś c i ś l e  p r z e s tr z e g a ć  

zasady ochrony p rz y ro d y , z b i e r a ć ,  i  to  z umiarem, t y l k o  t e  

okazy r o ś l i n ,  k tó r e  n ie  p o d le g a ją  o c h r o n ie .  S z k o ła  bowiem
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n ie  może być (co  c z ę s t o  s i §  n i e s t e t y  zd arza) n i s z c z y c i e ­

lem rzadk ich  gatunków r o ś l i n  i  sprawcą te g o  groźnego ich  

s ta n u ,  w jakim  z n a jd u ją  s i ę  one we f l o r z e  P o l s k i .  Samo­

d z ie ln e  sp o rzą d za n ie  pomocy naukowych lub kierow an ie  ich  

wykonywaniem wymaga od n a u c z y c ie la  u m ie ję tn e j  pracy (m yślę  

tu o c z y w iś c ie  o wykwalifikowanym n a u c z y c ie lu  b i o l o g i i ) .

Przede w szystkim  tr z e b a  umieć zebrać m a te r ia ł  i  odpo­

w iednio go p rzygotow ać. D ając  tych  k i l k a  wskazówek do wy­

konania zbiorów b o ta n ic z n y c h ,  chcę z a z n a c z y ć ,  że w cale  nie 

trz e b a  kupować n ie r a z  bardzo b o g aty ch  pbmocy* bo tu ż  obok 

w r o ś l i n n o ś c i  n a sz e j  o k o l i c y  mamy niew yczerpar m ateria ł  

do n a u cz a n ia ,  t r z e b a  go t y l k o  z n a le ź ć ,  zebrać  i  p rz y g o to ­

wać, s tw a r z a ją c  s o b ie  z b io r y  według własnego obmyślonego 

p la n u , n adając  im s w o is te  p ię t n o .  W n a sze j b o ta n ic z n e j  l i ­

te r a tu r z e  brak j e s t  d o ty ch cz a s  o b s z e r n i e j s z e j  p r a c y ,  oma­

w ia ją c e j  sposoby wykonywania b o ta n icz n y ch  pomocy naukowych 

potrzebnych  d la  s z k o ły .  Dobra, choć w n ie k tó r y c h  m ie jsca c h  

ju ż  n ie co  p r z e s t a r z a ł a  p raca  J .  HRYNIEWIECKIEGO (1922).,  

poza n ie l ic z n y m i p rzep isam i praktycznym , p od aje  je d y n ie  

obszerne wskazówki do sp o rz ą d z a n ia  z i e l n i k a ,  dobre s ą  rów­

n ie ż  w n i e j  p orady , d o ty cz ą c e  u k ła d a n ia  zbiorów b o t a n ic z ­

nych. Inne p r a c e ,  j a k :  M. ARCTÓWNY (1 )  , J . K .  MUSZYŃSKIE­

GO ( 1 9 0 8 ) ,  J .  TRZEBIŃSKIEGO ( 1 9 1 7 ) ,  P .  SIUZIEWA ( 1 9 5 3 ) ,

J .  M4.DALSKIEGO ( 1 9 5 5 ) i  i n . ,  o g r a n ic z a ją  s i ę  w yłą czn ie  do 

podania wskazówek, jak z b ie r a ć  i  su szy ć  r o ś l i n y  do z i e l n i ­

k a .  Wymienieni a u to rz y  mają przeważnie na m yśli  z b ie r a n ie  

i  konserwowanie r o ś l i n  do celów naukowych. Również k i l k a  

sposobów do sp o rz ą d z a n ia  b ota n iczn ych  pomocy naukowych mo­

żna z n a le ź ć  w pracach M. SKAłKINA ( 1 9 5 3 ) ,  N.RYKOWA ( 1 9 5 6 ) ,

K, SIMMA ( 1 9 2 3 ) .  Bardzo dobre wskazówki z zakresu  m ikro-
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t e c h n ik i  r o ś l i n n e j ,  jednak na poziom ie u n iw ersyteckim , 

z n a jd u ją  s i ę  również w pracach  : E .  STRASSBURGERA (1913» 

1924) i  FILUTOWICZA A. KUŻDOWIC.:A ( 1 9 5 1 ) .  Dobre wskazówki 

odnośnie sp o rz ą d z a n ia  n ie k tó r y c h  pomocy b o ta n iczn y ch  można 

również z n a le ź ć  w a r ty k u ła c h  w ’’B i o l o g i i  w s z k o l e ” . L i t e ­

r a t u r ę ,  k t ó r a  może być pomocna przy wykonywaniu zbiorów 

b o ta n ic z n y c h ,  podaję  na końcu t e j  p r a c y .  Uważam, że podane 

w t e j  p racy  wskazówki do sp o rzą d za n ia  b o ta n iczn y ch  pomocy 

naukowych będą ja k  n a jb a r d z ie j  na c z a s i e .  Opisanych przy­

kładowo pdmocy naukowych n ie  n a le ż y  uważać za s z a b lo n y ,  

przeznaczone do n ie w o ln icz e g o  naśladow ania przez nauczy­

c i e l i .  N ie mogłem uw zględnić warunków lo k a ln y c h ,  w k tó ry ch  

wypadnie pracować poszczególnym  n a u czy c ie lo m . Podane przy­

k ła d y  mają t y l k o  dopomóc do sam odzielnego opracowania po­

dobnych pomocy. N a u c z y c ie l  pow inien dostosow ać swą pracę 

w sposób tw órczy do przyrody m ie js c o w e j ,  (w k t ó r e j  pracu­

j e )  i  w inien wykonywać w ła sn e , o r y g in a ln e  potrzebnemu 

eksponaty  b o ta n ic z n e ,  w zorując  s i ę  t y l k o  na podanych wska­

zówkach.

Sporząd zan ie  t a b l i c

Do bardzo rozpowszechnionych w naszych sz k o ła c h  śro d ­

ków poglądowych można z a l i c z y ć  t a b l i c e .  P o s i a d a ją  one w ie­

l e  z a l e t  dydaktycznych i  d la t e g o  mają bardzo s z e r o k ie  z a ­

stosow anie w n au czan iu . Przez u ż y c ie  t a b l i c  odpada w iele  

tru d n o ś c i  związanych z k szta łto w a n iem  konkretnych  p o g lą d o -  

wo-obrazowych wyobrażeń uczniów . T a b l i c a ,  uwypuklając ce ­

chy n a j i s t o t n i e j s z e ,  u ła tw ia  uczniom zapoznanie s i ę  z sa ­

mym obiektem . Bez t a k ie g o  wstępnego zapoznania uczniów za 

pomocą t a b l i c y ,  c z y s t o  trudno zorientow ać ic h  w o b ie k c ie
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naturalnym . T a b l i c a  n ie  może być traktow ana ja k o  n i e o b j a ś -  

n iony pokaz , n a le ży  p rzean alizow ać j e j  t r e ś ć  z u czn ia m i, 

z a d a ją c  im s z e r e g  pomocniczych p y ta ń . T a b l i c a  może być 

czasem potrzebna ja k o  i n s t r u k c j a ,  gdy uczniow ie k ierow ani 

j e j  t r e ś c i ą  mają sa m o d z ie ln ie  przeprow adzić j a k i e ś  doświad­

c z e n ie .  ( R y s .  1 3 ) .  Przed p rz y stą p ie n ie m  do wykonywania t a ­

b l i c  n a le ży  z a o p a tr z y ć  s i ę  w w y s ta r c z a ją c e  i l o ś c i :  b ia łe g o  

papieru b r y s t o l u ,  ołówków r ó ż n e j  tw a r d o ś c i ,  gumek do wy­

c i e r a n i a ,  k red e k , t u s z u ,  p ió r  redisów  ró ż n e j g r u b o ś c i ,  

fa rb  i t p .  Powinniśmy mieć narysowany przez s i e b i e  mały ry­

sunek opracowywanego tem atu , lub przygotowaną o ry g in a ln ą  

i l u s t r a c j ę  z k s i ą ż k i ,  f o t o g r a f i ę ,  mapę i t p .

Rysowanie t a b l i c y  p o le g a  na dokładnym pow iększeniu  i  

przerysow aniu ju ż  gotowego rysunku.

Dla u ła tw ie n ia  oddania dokład nej p r o p o r c j i  znamy w iele  

metod i  przyrządów pom ocn iczych,z  k tó ry ch  p od aję  n a jp r o s t ­

s z e :

a) P ow iększen ie  za  pomocą k r a t k i

Przypuśćmy, że choemy wykonać rysunek l i ś c i a  róży 

w trzykrotnym  pow iększeniu  ( r y s . 1 4 ) .

W tym c e lu  kratkujem y d e l i k a t n i e  zwykłym ołówkiem r y ­

sunek l i ś c i a ,  k tó r y  ma być pow iększony, przy czym oczka 

k r a t k i  w tym przypadku nie  powinny być w iększe n iż  0 , 5  cm. 

Im m n ie jsze  b o k i  małych kwadracików w k r a t c e ,  uym w ięk sza  

dokładność w p ow ięk szen iu .

Gdy mamy rysun ki znacznie  p ow ięk szy ć ,  robimy w iększe  

oczka s i a t k i .  Równoleżnikowe l i n i e  wykonanej k r a t k i  z j e d ­

n ej s tr o n y  (n p .  z l e w e j ) ,  oznaczamy l i c z b a m i ,  zaś p o łu d n i­

kowe l i n i e ,  k o le jn ym i l i t e r a m i  a l f a b e t u .  Taką samą k r a t k ę ,
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t y l k o  w odpowiednim p o w ięk sze n iu , (w naszym przypadku boki 

kwadracików będą m iały  1 , 5  cm, bo rysunek ma byó t r z y k r o t ­

n ie  powiększony) rysujem y na b r y s t o l u  i  oznaczamy w ten  

sam sp o só b , w j a k i  oznaczona j e s t  mała k r a t k a .  N astępnie  

przerysowujemy ołówkiem p o sz cz eg ó ln e  l i n i e  powiększanego 

rysunku, m ieszczą ce  s i ę  w g ra n ica ch  małych oczek k r a t k i ,  

do przygotowanych oczek dużej k r a t k i , pomagając s o b ie  ozna­

czeniem literow ym  i  cyfrowym. N a leży  uważać, by rozm iesz­

czen ie  rysunku w oczkach d u że j k r a t k i  b y ło  t a k i e  samo, ja k  

w oczkach m ałej k r a t k i .  Gdy otrzymamy pow iększony kontur 

rysunku, wycieramy te r a z  gumką l i n i e  pomocnicze dużej k ra ­

t k i ,  a l i n i e  p r z e d s ta w ia ją c e  k s z t a ł t  powiększonego l i ś c i a ,  

pogrubiamy i  wykończamy o s t a t e c z n i e  rysunek . Otrzymany ry­

sunek wykończamy miękkim ołówkiem zwykłym,kolorowymi kred­

kami lu b  fa r b a m i,  a na końcu d op iero  używamy tu s z u  d la  

p o d k r e ś le n ia  c e c h .  Wykończony rasunek musi być podpisany i  

o p is a n y .  N a p isy  wykonujemy po ukończeniu rysun ku. Nad lub 

pod rysunkiem piszem y, co p rz e d sta w ia  np. schemat kw a t u ,  

budowa l i ś c i a  -  a) p rz e k r ó j  p o p rz eczn y , b) wycinek sk ó rk i  

l i ś c i a  i t p .  J e ś l i  uznamy za p o tr z e b n e ,  to  do p o s z c z e g ó l ­

nych c z ę ś c i  odpowiedniego organu przedstaw ion ego  na rysun­

ku przeprowadzamy l i n i e  zakończone s t r z a ł k ą  ( o s t r z e  s t r z a ł ­

k i  skierow ane do o b i e k t u ) ,  lub  l i n i e  przemywane, na końcu 

k tó ry c h  (przeciw na s tr o n a  o s tr z a  s t r z a ł k i )  wypisujemy naz­

wę c z ę ś c i  organu. Przy stosow aniu  tego  sposobu o p isu  r y ­

sunku każdy narząd j e s t  b ezp o śred n io  p ołączon y ze swą naz­

wą, co n adaje  rysunkowi p r z e j r z y s t o ś ć  i  m ożliw ość s z y b k ie ­

go odnajdywania odpowiednich narządów. W handlu można 

otrzymać sza b lo n y  l i t e r  różnych wymiarów, k tó r e  u ła tw ią  

nam pod p isyw an ie . O b ja ś n ie n ia  rysunku można również wyko­

nać za pomocą n u m e r a c ji .



R уз « 13

Wykrywanie s s k r o b i  , b i a ł k a  i  cukrów p r o s t y c h .

Wg S . A e P a w ło w ic z a ,  obraz używany w m ie js c e  i n s t r u k c j i  

s ł o w n e j ,  n ie c o  zm ien io n y





R y s .  14

P o w i ę k s z a n i e  l i ś c i a  r ó ż y  z a  pom ocą k r a t k i
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b) Pow iększen ie  za pomocą e p id ia s k o p u (e p isk o p u )

j e s t  p r o s te  w wykonaniu, a otrzymane pow ięk szen ie  j e s t  

bardzo d ok ła d n e . W tym przypadku przygotowujemy również na 

k a lc e  te c h n ic z n e j  mały rysu n ek , k tó r y  chcemy p o w ięk szy ć ,  a 

to  d l a t e g o ,  aby uniknąć z n is z c z e n ia  k s i ą ż k i  (powiększamy 

go pr ^z e p id ia s k o p ,  a n ie  w prost z k s i ą ż k i ) .  R y su n e k ,k tó ­

ry chcemy p ow ięk szy ć , umieszczamy w e p id ia s k o p ie ,w  zaciem ­

nionym p o k o ju ,  n a s tę p n ie  obraz rzucamy na ekran , wykonany 

z arkusza  b i a ł e g o  b r y s t o l u .  P rzez  z b l i ż a n i e  lub o d d a la n ie  

epid iask o p u  od ekranu uzyskujemy odpowiednie p o w ię k sz e n ie .  

W ciem ności wykonujemy ołówkiem na b r y s t o l u  z a sa d n ic z e  j e ­

g o  s z c z e g ó ł y ,  a r e s z t ę  wykończamy p ó ź n i e j .

Suche p re p a ra ty  muzealne r o ś l i n

Na le k c ja c h  b o t a n ik i  n a u c z y c ie l  k o r z y s ta  n ie  t y l k o  

z żywych okazów r o ś l i n  ( n i e  w k a żd e j porze roku może je  

z d o b y ć ) ,  a le  również z r o ś l i n  zasuszonych  lub odpowiednio 

zakonserwowanych. W pracy n i n i e j s z e j  nie uwzględniono wska­

zówek potrzebnych do sp o rzą d za n ia  z i e l n i k a ,  t łum acząc to 

b o g a tą  l i t e r a t u r ą  z tego  z a k r e s u ;  polecam przede wszystkim^ 

HRYNIEWIECKI 8 .  ( 1 9 2 2 ; ,  M^DALSKI J .  (1 9 5 5 ) ,  SIUZIEW P .  

( 1 9 5 3 ) .

a) Eksponaty r o ś l i n  za  szkłem

Eksponaty t a k i e  s ł u ż ą  dwojakim celom : mogą być używane 

do d e m o n stra c ji  lub mogą być uzupełnieniem  do m a te r ia łu  

ćw iczeniow ego. W o sta tn im  przypadku jednakowych eksponatów 

n a le ż y  mieć ta k ą  i l o ś ć ,  aby każdy u czeń , lub w najgorszym  

przypadku grupa 2 - 3  uczniów m ia ła  przed sobą t a k i  sam 

e k s p o n a t .
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Pragnę je s z c z e  raz p o d k r e ś l i ć ,  że o p ie r a n ie  nauki "bo­

t a n i k i  w yłą czn ie  na pomocach te g o  ty p u  byłoby niewska-zane. 

J e ś l i  korzystam y z te g o  ro d z a ju  zb iorów , czynimy to  pod 

warunkiem c e lo w o ś c i  u ż y c ia  ic h  w danej l e k c j i *  Pomoce win­

ny być dostosowane do tematu programowegor a n ie  mogą to  

być z b io r y  n iep rzy d a tn e  do n a u cza n ia .

Samo sp o rzą d za n ie  ta k ic h  pomocy j e s t  r z e c z ą  n ie z m ie r ­

n ie  ła tw ą nawet d la  młodszych uczniów , wymaga jednak t r o ­

chę d o k ła d n o ści i  u m ie ję tn o ś c i  podczas sp o rzą d za n ia  t a k i c h  

zestawów.

Potrzebne wyposażenie

Chcąc p r z y s t ą p ić  do sp o rząd zan ia  ta k ic h  pomocy, n a le ż y  

z a o p a tr z y ć  s i ę  w n a stę p u ją c e  p rzed m io ty :

1) P ł y t k i  ze s z k ła  2 - 3  mm grubego o różnej w ie l ­

k o ś c i  , np . 30 x 42 си

32 x 19 cm 

30 x 20 cm 

20 x 14 cm 

25 x 14 cm 

9 x 12 cm

2) P ł y t k i  z te k tu r y  o t e j  samej g r u b o ś c i ,  i l o ś c i  

i  tych  samych wymiarach, co p ł y t k i  ze s z k ł a .

3) P a p ie r  i n t r o l i g a t o r s k i  w czarnym k o lo r z e  -  10

a rk u s z y .

4 )  B r i s t o l  b i a ł y  -  30 arkuszy

5) L e u k o p la s t  ( p o l o p l a s t )  20 -  30 m d i , . ,  s z e r ,  

3 cm ( k i l k a  pudełek)

6) K l e j  odpowiednio przyrząd zon y do p r z y k le ja n ia  

papieru  ze s z k ła  ( z o b .  p r z e p is y  p r a k t y c z n e ) .
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7) K l ą j  ry b i  (Syndemat) 2 _ 3 tu b k i  do p r z y k l e j a ­

n ia  okazów na b r i s t o l u .

8) Kalka te c h n ic z n a  do wykonywania rysunków.

9) Tusz c z a rn y ,  p ę d z e le k ,  p ió r k a  t e c h n ic z n e ,  r e -  

d i s y ,  f a r b y ,  k red k i kolorowe (T e c h n ic o lo r  ) , 

l i n i j k a  a p o d z ia łk ą ,

10) P i n c e t a ,  i g ł y  p r e p a r a c y jn e , s k a l p e l ,  n o ż y c z k i ,  

używane ż y l e t k i .

11) Odpowiednio zasuszone okazy r o ś l i n .

Dla p rzykładu  podam p o n iż e j  o p is  sp o rzą d za n ia  k i lk u  

typowych eksponatów: r ó ż n ią  s i ę  one między sobą w n ie k t ó ­

rych t y l k o  s z c z e g ó ła c h .

1) Eksponat za szkłem  na b iałym  t l e .  Może nim być np. 

mech, p ło n n ik .

Zebrane ło d y ż k i  mchu z zarodniam i i  bez n ich  wkładamy 

między s t a r e  g a z e ty  i  przyciskam y z góry kilkoma k s ią ż k a m i.  

W ten  sposób wysuszone po paru dniach okazy mohu układamy 

odpowiednio na białym  b r y s t o lu  o fo rm a cie  20 x 14 cm, d e l i ­

k a tn ie  p r z y k l e j a j ą c  do n iego  każdą łod yżkę  z osobna, b ez­

pośred nio  od spodu k le jem  rybim lu b  przygotowaną ż e la t y n ą  

( p a t r z  p r z e p is y  p r a k t y c z n e ) .  J e ś l i  uznamy za p o tr z e b n e ,  to  

podpisujem y i  opisujem y p r z y k le jo n y  okaz b ezp o śred n io  na 

b r y s t o l u  lub na małych e t y k i e t k a c h .  Do narządów skierow u­

jemy s t r z a ł k i  z odpowiednimi nazwami, U dołu  okazu um iesz­

czamy małą e t y k i e t k ą  z wypisaną nazwą gatunkową r o ś l i n y ,  

s i e d l i s k i e m ,  m ie js c o w o ś c ią  i  d a tą  z e b r a n ia .  Po wykonaniu 

tych czyn n o śc i mamy ju ż  gotową k a r tę  z okazem, k t ó r ą  k ł a ­

dziemy na te k tu r z e  o tym samym form acie i  z góry  p rzyk ry­

wamy c z y s t ą  p ły t k ą  s z k la n ą  o podobnych wymiarach. P r z y k l e -
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jo n y  okaz p łon n ika  z n a la z ł  s i ę  więc w środku między t e k t u ­

rą  (od spodu) i  szyb k ą .

W ten  sposób przygotowany zestaw  oklejam y dookoła  czte­

rema paskami z czarn ego papieru  i n t r o l i g a t o r s k i e g o  o s z e ­

r o k o śc i  3 -  4- cm k ażd y , o d łu g o ś c i  boków p ł y t k i  s z k la n e j  . 

Oklejamy w ten sp o só b , by c z ę ś ć  s z e r o k o ś c i  paska (około, 

1 , 5  cm) b y ła  p r z y k le jo n a  do s z k ła  od g ó r y ,  a pozostała 

c z ę ś ć  do te k tu r y  od spodu. Po o k l e je n iu  w sz y s tk ic h  c z t e ­

rech boków wyrównujemy sz e ro k o ść  p rz y k le jo n e g o  paska pa­

p ie ru  do s z k ła  za pomocą ż y l e t k i  i  l i n i j k i  na stosowną 

sz e ro k o ść  ( R y s . 1 5 ) .  W związku z tym n ie  n a le ż y  p r z y w ią z y ­

wać s p e c ja l n e j  wagi przy o k l e j a n i u ,  czy  b r z e g i  p r z y k l e jo ­

nego do s z k ła  paska papieru  s ą  równe, czy  te ż  n i e .  Można 

równie® dobrze o k l e j a ć  za pomocą pasków o odpow iedniej 

s z e r o k o ś c i  z le u k o p la s t u ,  k tó r e  po o k l e je n iu  i  wyrównaniu 

n a le ż y  z a c z e r n ić  czarnym tuszem .

2) Eksponat za podwójnym szkłem

J e ś l i  j a k i ś  p ła sk o  zasuszony okaz r o ś l i n y  ma być wi­

doczny z obu s t r o n ,  np. aerw acja  z macerowanego l i ś c i a ,  

wówczas kładziem y go między dwie p ł y t k i  s z k la n e ,  a n ie  

między p ły tk ę  s z k la n ą  i  t e k t u r ę ,  ja k  w przypadku p ło n n ik a .  

K ie  p rzyklejam y go jednak do b r y s t o l u ,  l e c z  k ładziem y mię­

dzy p łytkam i sz k la n y m i. By jednak okaz można b y ło  podpi­

s a ć ,  umieszczamy go w okienku o odpowiednich wymiarach 

ram ki, wykonanej z b r y s t o l u .  Okaz umieszczony w okienku 

wygląda e s t e t y c z n i e ,  a na b r y s t o lu  możemy wykonać odpo­

w iednie p od p isy  ( r y s .  1 6 ) .  Oklejamy podobnie ja k  poprzed­

n ie  o k a zy .



R y s  о 15

E k s p o n a t  za  s z k ł e m ;  w yrów n yw anie  p r z y k l e i  

j o n y c h  p a sk ó w  p a p i e r u  z a  p om ocą ż y l e t k i  i  

l i n i j k i





Okaz za podw ójnym  s z k ł e m  w ram ce z b r i s t o l u
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3) Eksponat y  za szkłem  okazów o znacznej g r u b o śc i

Gdy mamy S p o rz ą d z ić  eksponat p ła s k i  za szk łem , a okaz 

r o ś l i n y  j e s t  dosyć gru b y , np. zasuszona darń mchu -  gru ­

bość 3 cm, k łą c z a  p aproci -  grubość 2 cm, zestaw  głowni i  

ś n i e c i  -  grubość -  1 cm i t p . ,  to  w ta k ic h  przypadkach, by 

w ogoa.^ można b y ło  wykonać p ła s k i  e k s p o n a t ,  n a le ż y  z r o b ić  

raflikę z t e k t u r y ,  k t ó r ą  umieszczamy między górną sz y b k ą , a 

b rysto lem  z przylepionym  okazem. Grubość ramki powinna od- 

powiadąć g r u b o śc i  okazu. Gdy zaś okaz j e s t  grubszy n iż  2 -  

- 3  cm, l e p i e j  u m ieśc ić  go w pudełku z Wieczkiem oszklonym. 

S z e ro k o ść  boków ramki n ie  powinna p rze k ra cza ć  1 cm ( R y s . 170

O k le ja n ie  boków wykonujemy podobnie ja k  w poprzednich  

przypadkach ,z  tym je d n a k ,  że p a s k i ,  którym i będziemy o k le ­

j a ć ,  będą odpowiednio s z e r s z e ,

4) Eksponaty w ramkach drewni nych

Posłu g iw an ie  s i ę  eksponatami za  szkłem o wymiarach 

w iększych n iż  30 x 42 cm j e s t  n ie p r a k ty c z n e ,  łatw o bowiem 

wtedy o r o z b i c i e  i  z n is z c z e n ie  okazu , a ponadto są  również 

tr u d n o ś c i  z przechowywaniem. Gdy mamy j a k i ś  w artościow y o -  

k a z ,  o w iększych wymiarach n iż  wyżej podane, np. n ie k tó r e  

b r u n a tn ic e ,  zestaw  l i ś c i  o różnych k s z t a ł t a c h ,  to  ekspona­

tu  n ie  oklejam y paskami z p a p ie r u ,  le c z  zamawiamy odpowie­

dnio  w ie lk ie  ramki drewniane u s t o l a r z a ,  umieszczamy j e  

między szkłem i  t e k t u r ą ,  podobnie ja k  f o t o g r a f i ę ,  i  zaw ie­

szamy na ś c i a n i e  pracow ni. N a le ż y  pam iętne, by podpisy 

w tyra przypadku b yły  wykonane z l i t e r  n ie co  w ięk szy ch .
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5) Eksponaty z odpowiednim tłem  i  rysunkiem

M e  w sz y s tk ie  okazy n a le ż y  um ieszczać na białym  t l e ' .  

W n ie k tó ry c h  przypadkach tr z e b a  dobrać t a k i e  t ł o  do okazu 

r o ś l i n y ,  k tó r e  wzmocni w y r a z is to ś ć  potrzebnych sz cz eg ó łó w , 

np. dobrze wypreparowane i  zasuszone d z i a ł k i  k ie l i -e h a ,  

p ł a t k i  korony i  p r ę c i k i  kw iatu  g r z y b ie n ia  b ia ł e g o  (Нут;» 

phaea a lb a  L . ) (suszym y podobnie, ja k  p ło n n ik ,m ię d z y  k a i t k a -  

mi g a z e t ) ,  mają k o lo r  ż ó ł t o b i a ł y ,  i  d la te g o  d la  k o n tra stu  

umieszczamy je  na czarnym t l e ,  a n ie  na białym  ( r y s . 18 ) .  

N ie k tó r e  r o ś l i n y  wodne p o s ia d a ją  dw ojakiego rod za ju  l i ś c i e ;  

np. w ło s ie n n ic z n ik  wodny (B atrachiu m  a q u a t i l e  L .  Dum.), 

s t r z a ł k a  wodna ( S a g i t t a r i a  s a g i t t i f o l i a  L . )  mają l i ś c i e  

nadwodne, p ły w a ją c e ,  unoszące s i ę  na pow ierzchni wody 

z wyraźną b l a s z k ą ,  i  l i ś c i e  zanurzone w w od zie , k tó r e  są  

s i l n i e  p o c ię t e  i  zu p e łn ie  niepodobne do tych  pierwszych. 

Przy wykonywaniu e k sp o n a tu , np. w ło s ie n ic z n ik a  wodnego, 

d la  le p s z e g o  uwypuklenia dw upostaciow ości l i ś c i  wykonujemy 

bardzo d e l i k a t n i e  na białym  b r y s t o l u  n ie b ie s k i e  t ł o  kred­

k ą ,  a le  t y l k o  d l a  t e j  c z ę ś c i  pędu, k tó r a  j e s t  pod wodą 

wraz z n itkow ato  p o c ię ty m i l i ś ć m i ,  d la  r e s z t y  pędu, uno­

szącego  s i ę  nad wodą, t ł o  pozostawiamy b i a ł e  ( R y s . 19) •

Czasem d la  p o d k r e ś le n ia  w y r a z is t o ś c i  sz cz egó łów  okazu 

n ie  w ysta rcza  samo t ł o ,  potrzebny j e s t  również odpowiednio 

powiększony rysu n ek . S p o r z ą d z a ją c  np. eksponat r o ś l i n y  o -  

w adożern e j,  ja k ą  j e s t  pływacz zw yczajny ( U t r i c u l a r ia  v u l -  

g a r i s  L . ) ,  d la  p o d k r e ś le n ia ,  że j e s t  to  r o ś l i n a  zanurzona 

w w odzie , okaz j e j  umieszczamy na n ie b ie sk im  t l e ,  za wy­

ją tk ie m  kw iatostanów , k tó r e  w ynurzają s i §  z wody. A le  sam, 

nawet dobrze zasuszony okaz p ły w acza , umieszczony na n ie ­

b ie sk im  t l e ,  n ie  w y s ta r c z a .  L iczn e  p ę c h e r z y k i ,  z n a jd u ją c e



R y s о 17

P u d e ł k o  z a  s z k ł e m  n a  g r u b s z e  o k a z y s  a / p ł y t k a  

ze s z k ł a ,  b / r a m k a  z t e k t u r y ,  c / t e k t u r a  s t a n o ­

w i ą c a  dno

R y s »  18

E k s p o n a t  z k w i a t u  G r z y b i e n i a  b i a ł e g o  

/N y m p h a e a  a l b a  L 0 /
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ch iu m  a q u a t i l e / L * / D u m /
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s i ę  na p a d zie ,  za pomocą których r o ś l in a  t a  " ło w i"  zwie­

r z ę t a ,  są bardzo małe, bo dochodzą zaledwie do 2 mm. Dla 

lepszego  więc z ilu strow a n ia  budowy i  zasady d z ia ła n ia  tych 

pęcherzyków konieczny j e s t  rysunek. W tym przypadku rysu­

nek powinien ilu stro w a ć

1) fragment pędu z licznymi pęcherzykami,

2) jeden pęcherzyk w powiększeniu,

3) przekrój podłużny pęcherzyka.

Rysunki z ja k ie g o ś  podręcznika kopiujemy na kalkę 

tech n iczn ą , n iekiedy  można je  nawet odpowiednio podkoloro- 

wać kredkami. Wykończony rysunek dokładnie opisujemy i  

umieszczamy w rogu na b ry s to lu  obok przyklejonego okazu 

pływacza. Przy omawianiu na l e k c j i  tak  wykonanego ekspona­

tu niepotrzebne będzie uciekanie  s i ę  do epid iaskopu, rycin  

czy rysunków na t a b l i c y .  Podobnie postępujemy, s to s u ją c  

t ł o  i  rysunek razem, lub każde z osobna, we wszystkich 

tych przypadkach, gdzie  chodzi o podkreślenie  środowiska, 

czy okazu przez k o n tr a s t ,c z y  te ż  d la  uwidocznienia szcze  -  

gółów, które  gołym okiem są  słabo lub trudno d ostrzegaln e  

na okazie ( R y s . 2 0 ) .

b) Okazy umieszczone w oszklonych pudełkach

I s t n i e j e  c a ły  szereg  okazów b otanicznych, np. sz y sz k i  

r o ś l i n  szpilkow ych, okazy kory , suche owoce, nasiona, 

owocniki grzybów, całe  owocostany i t p .  , z których można 

wykonać trwałe pomoce naukowe, um ieszczając je  w odpowied­

nio w ie lk ic h ,  oszklonych pudełkach z te k tu r y .

Suszenie okazów ro ś lin n y c h ,  przeznaczonych do umiesz­

czenia w pudełkach, nie  wymaga specja ln ych  zabiegów. Okazy, 

pozostawione bezpośrednio na pow ietrzu , po pewnym c z a sie
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w ysychają i  n a d a ją  s i ę  do wykonania z n ich  eksponatów. 

Pudełko t a k i e  s k ła d a  s i ę  z dwóch c z ę ś c i :  denka wykonanego 

z t e k t u r y  i  zachodzącego na n ie  o sz k lon eg o  wieczka ( R y s . 21). 

Pudełek n ie  wykonujemy sam i, zamawiamy j e  u i n t r o l i g a t o r a ,  

pod ając  mu t y lk o  wymiary.

Oto k i l k a  praktyczn ych  wymiarów t a k ic h  p ud ełek :

40 x 25 x 4 cm 

30  x 15 x 8 cm 

24 x 18  x 4  cm 

19 x 14 x 3 cm 

18  x 13 x 2 , 5  cm 

12 x 9 x 3 cm

Z każdego ro d z a ju  zamawiamy po k i l k a n a ś c i e  jednakowych 

p u d e łe k ,  by w r a z i e  p o trze b y  mieć ewentualną rezerw ę. Ze­

brane i  zasuszone okazy , np. p sz e n ic y  k r z a c z a s t e j  ( T r i t j -  

cum v u lg a re  L . ) , umocowujemy za pomocą i g ł y  i  n i t k i  lub 

k l e j u  do b ia ł e g o  b r y s t o lu  o w ie lk o ś c i  równej wymiarom dna 

p u d ełk a . Wykonaną w ten  sposób k a r tę  z okazem wkładamy na 

dno denka p u d ełk a , k t ó r e  przed w ło że n ie a  k a r ty  smarujemy 

w k i l k u  m ie jsca ch  k le je m , b,y b r y s t o l ,  wraz z przymocowanym 

do n iego  okazem, p r z y k l e i ł  s i ę  od spodu do dna p u d ełk a . 

Teraz wypisujemy e t y k i e t k i  z odpowiednimi podpisami i  przy­

kle jam y je  obok okazu do b r y s t o l u ,  lub od s p o d n ie j  s tr o n y  

s z y b k i  w ieczk a . N a stęp n ie  wieczkiem  przykrywamy denko i  do 

każdego boku w ieczka wbijamy je d n ą  s z p i l k ę ,  by z a b e z p ie ­

czyć  pudełko przed otwarciem s i ę .  Również i  w tym przypad­

ku dobieramy odpowiednie t ł o  do okazu , wykonujemy r y s u n k i ,  

by tym uwypuklić c h a r a k te r y s ty c z n e  c e c h y ,  podobnie ja k  to  

robimy p rzy  eksponatach p ła s k ic h  za szkłem .

N ie k tó r e  okazy możemy um ieszczać na w a cie ,  a n ie  na
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b r y s t o l u .  Obnosi s i ę  t o  s z c z e g ó ln ie  do okazów o m n ie jszych  

wymiarach, ja k  np. owoce róży* n asion a  sosny i t d .

Przy um ieszczan iu  okazów na wacie postępujem y w n a s t ę ­

p u ją cy  sp o só b : okaz i  przygotow aną d la  n iego  e t y k i e t k ę  u -  

kładamy na s z k le  w ieczka od s tr o n y  wewnętrznej i  chwilowo 

w i e c '  odwracamy. Denko zaś napełniamy watą w w ięk sze j 

i l o ś c i  (można na spód denka w łożyć l i g n i n ę ) ,  odwracamy 

dnem do góry- i  wkładamy szybko do przygotowanego w ieczka 

z okazem. N astęp nie  dociskamy s i l n i e  denko do w ieczka  i  

n ie  o s ł a b i a j ą c  p r z y c is k u ,  przymocowujemy je  do denka c z t e ­

rema s z p i l k a m i ,  po czym pudełko odwracamy do gó ry  i  usuwa­

my d e l i k a t n i e  wychodzącą w atę .

Wata musi być’ równomiernie ro z ło ż o n a  pod szkłem  w ie c z ­

k a ,  bez żadnych w g łę b ie ń .  Gdy zauważymy na n i e j  pewne n ie ­

rów n o ści ,  c a ł ą  czynność powtarzamy od p o c z ą tk u ,  dodając 

j e s z c z e  warstwę waty do denka p u d e łk a , by ładunek j e j  był 

b a r d z ie j  s p r ę ż y s t y  ( r y s .  2 2 ) ,

N ie w s z y s tk ie  przedm ioty suszone na wolnym pow ietrzu  

zachowają swój pierwotny k s z t a ł t .  Chcąc np. wykonać ^ s -  

ponat kw iatu  t u l i p a n a  ( T u l ip a  s p . ) w oszklonym pudełku., 

Zachowując je g o  pierw otny k s z t a ł t ,  s tosu jem y sposób s u s z e ­

n ia  MONTEVERDEGO za pomocą p ia s k u ,  W tym c e l u  bierzemy 

św ie żo  r o z k w it ły  kw iat t u l ip a n a  z dobrze zachowanym okw ia- 

tem , p ręcikam i i  s łu p k iem , wkładamy go o s t r o ż n i e  n a jp ierw  

s-zypułką do d o n ic z k i  z r o b io n e j  z papieru  ( p a t r z  r y s ,  2 3 ) .  

Lekko p rzytrzym u jąc  okaz za o k w ia t ,  wsypujemy do d o n ic z k i  

podgrzany ( 2 0  -  2 5 ° C ) , d robn y, dobrze przemyty i  p r z e s ia n y  

p ia s e k ,  dopóki n ie  przysypiem y ca łe g o  okazu. N a stęp n ie  do­

n ic z k ę  umieszczamy w n ie z b y t  gorącym m ie jscu  na p ie c u ,  

podłożywszy pod n ią  kawałek d e s k i  lub grub ej t e k t u r y .  Po
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3 - 4  dniach mamy okaż ju ż  za su sz o n y , wtedy bardzo o s t r o ż ­

n ie  wysypujemy p ia s e k  przez otwór zrobiony w dnie d o n ic z k i ,  

Oczyszczamy kw iat od r e s z t e k  pyłu  miękkim pędzelkiem } okaz 

ten  można ju ż  przymocować do b r i s t o l u  i  wykonać e k sp o n a t .

Do ta k ie g o  su sz e n ia  n a d a ją  s i ę  przede w szystkim  duże 

k w ia ty ,  ja k  n p , :  g r z y b ie n ia  b i a ł e g o , l i l i i , p iw o n i i , a 

tak że  c a łe  k w ia to sta n y  baidaszkow atych lub z ło ż o n y c h ,  a 

tak że  pułapkowe otwory na końęach l i ś c i  dzbanecz n ik ą  

(N epenthes s p . )  i t p .

Za pomocą t e j  metody można b y ło  bardzo w zbogacić z b io ­

ry b o ta n icz n e  rozmaitymi in te r e s u ją c y m i r o ś l in a m i c i e p l a r ­

nianymi ,

c )  Ëksporiaty w k a se ta ch  ze s z k ła

Okazy w artościow e dużych rozmiarów z zachowanym p ie r ­

wotnym k s z t a ł t e m ,  np. grzyby kap elu szow e, d l a  l e p s z e j  wi­

d o cz n o śc i  szczegółów  ic h  budowy, n a le ż y  um ieszczać w spe­

c j a l n i e  wykonanych k a se ta ch  ze szkła. W ielkość  k a s e ty  t r z e ­

ba dostosowywać do rozmiarów danego okazu. K a setę  oporzą­

dzamy ze s z k ła  o g r u b o śc i  2 - 3  ram, w ycin a ją c  z n iego  p ię ć  

p ł y t e k ,  jak to  j e s t  p rzedstaw ion e na rysunku 2 4 ,  uważając 

przy  tym, by w sz y s tk ie  p ł y t k i  m iały  ś c i ś l e  o b lic z o n e  przez 

nas wymiary, w przeciwnym przypadku przy s k l e j a n i u  ic h  bo­

ków otrzymamy nierówne k ra w ęd zie ,  a czasam i nawet s k l e j e ­

nie p ły te k  ze sobą b ęd zie  n ie m o żliw e . Krawędzie p ły te k  

oklejam y 3 cm paskami z czarnego p łó t n a ,  papieru  i n t r o l i ­

g a t o r s k ie g o  lub le u k o p la s t u .

N ajpierw  sk le ja m y c z t e r y  p ł y t k i  s tan ow iące  ś c i a n k i  bo­

c z n e ,  pomagając so b ie  przy tym kilkom a grubszymi k s i ą ż k a -
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m i, k tó r e  utrzym ują  nam p ł y t k i  w p o z y c j i  p r o s to p a d łe j  ólo 

3 t o ł u ,  można również p ro w izo ryczn ie  z łą c z y ć  p ł y t k i  kilkoma 

małymi paskami le u k o p l a s t u .  Po s k l e j e n i u  śc ia n e k  bocznych 

nakładamy na nie  cd góry  p i ą t ą  p ły tk ę  i  p rzyk le jam y j ą  

również w podobny sposób do krawędzi ś c ia n e k  bocznych. 

W ten  sposób wykonaliśmy k a s e tę  bez dna. Dopóki je s z c z e  

k l e j  n ie  z a s e c h ł , wyrównujemy p r z y k le jo n e  p a s k i  z p a p ie ru , 

czy  p łó tn a  za pomocą ż y l e t k i  i  l i n i j k i  do w ła śc iw e j s z e r o ­

k o ś c i ,  podobnie ja k  to  r o b i l iś m y  przy  eksponatach p ła s k ic h  

za szkłem . Tak s k le jo n ą  k a s e tę  zostawiamy w s p o k o ju ,  aż do 

w ysch n ię c ia  k l e j u .  Tymczasem wykonujemy z grubej t e k t u r y ,  

dykty lub d e s k i  b ra k u ją c ą  ś c i a n k ę ,  k tó r a  b ęd zie  dnem k a se ­

t y .  Dno powinno być w iększe  co najmniej o c z t e r y  cm (każd y  

b o k ) ,  od g ó rn e j szk la n e j ś c ia n k i  k a s e t y ,  aby ł a t w i e j  można 

go b yło  przymocować do krawędzi bocznych ś c i a n e k .  Do dna 

p rzy k le ja m y, lub  przymocowujemy w inny sposób na dobrze 

dobranym t l e ,  przygotowany uprzednio  okaz r o ś l i n y .  Wypi­

sujemy e t y k i e t k ę  na białym  p a p ie rze  z podpisem i  opisem , 

a nawet z rysunkiem ważnych, a mało widocznych sz cz eg ó łó w  

okazu. E t y k ie t k ę  p rzyk lejam y od wewnątrz do je d n e j  ze s z k la ­

nych bocznych ś c i a n e k .  Na dno z przygotowanym okazem na­

kładamy w ysch n ię tą  i  c z y s t ą  od wewnątrz k a s e tę  s z k la n ą .  

Krawędzie bocznych ś c ia n e k  k a s e ty  i  dno sk le ja m y  ze sobą 

za pomocą kątówki wykonanej z paska czarn ego  papieru  i n ­

t r o l i g a t o r s k i e g o  ( r y s .  2 5 ) .

N a leży  p a m ię ta ć ,  że o k a zy , k tó r e  chcemy u m ie śc ić  w ka­

s e c i e  s z k l a n e j , muszą być dobrze zakonserwowane i  winny 

zachować swój pierwotny k s z t a ł t ,  ponieważ s ą  widoczne 

z różnych s tr o n  i  s tan o w ią  ja k  gdyby "żywe" m odele. N a j­

p r a k t y c z n ie js z ą  metodą s u s z e n ia  okazów do tego  rodzaju
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eksponatów j e s t  s u s z e n ie  w gorącym p ia s k u ,  w materacykach 

z waty lub na wolnym p o w ietrz u .

Przed suszeniem n a le ż y  okaz zdezynfekow ać, mocząc go 

w s p i r y t u s i e ,  f o r m a lin ie  10%, lub zagotować w w odzie .

Sporządzamy w ten sposób z b ió r  np. n ie k tó ry c h  grzybów 

kapeluszowych} zestaw y t a k ie  w yg lą d a ją  bardzo e s t e t y c z n i e  

i mają dużą w artość  naukową ( r y s .  2 6 ) .

d) Inne eksponaty  suche

1) Gromadzenie wycinków z pni drzew

Mam na m yśli  w ycinki poprzeczne i  podłużne z pni ró ż ­

nych naszych drzew. Drewno n ie k tó ry c h  drzew, ja k  n p . : dębu, 

s o s n y , modrzewia, ś w ie r k a , orzech a  w ło sk ieg o  i  i n . ,  odzna­

cza s i ę  pięknymi barwami i  wyraźnymi p ie r ś c ie n ia m i  p rzy­

rostów  bocznych . W drewnie orzecha w ło s k ie g o  widać n ie  

t y l k o  p i e r ś c i e n i e ,  a le  również j a ś n i e j s z ą  b i e l ,  g r a n ic z ą c ą  

z c ie m n ie js z ą  t w a r d z ie lą .  Po w y c ię c iu  poprzecznego krążka 

p n ia ,  zostawiamy krążek  od 2 do 3 m ie s ię c y ,  by w y se c h ł.  

Po w ysch n ięciu  jed n ą  z pow ierzchni krążka d ok ła d n ie  c z y ś ­

cimy szkłem , ( a  n ie  papierem ściernym ) i  poleru jem y p o l i ­

tu r ą  s t o l a r s k ą  łub napuszczamy 2 - 3  ra z y  bezbarwnyn l a ­

kierem .

2) Zestaw n ie k tó ry ch  r o ś l i n

Aby uczniow ie m ogli u tr w a l ić  w pamięci n ie k tó r e  waż­

n i e j s z e  r o ś l i n y ,  można wykonywać zestaw y odpowiednio do­

branych gatunków w form ie " g a z e te k  r o ś l i n n y c h " .  G a z e tk i  

ta k ie  powinny obrazować ś c i ś l e  o k re ś lo n e  z a g a d n i e n i e ,n p . : 

"chw asty to  n a s i  w rogow ie", " r o ś l i n y  d o s t a r c z a ją c e  włó­

k i e n " ,  " r o ś l i n y  t r u j ą c e "  i t p .
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Zestaw y wykonujemy na k a n ton ie  lub białym  h r y s t o l u ,  

do k tó re g o  p rzylepiam y lub przyszywamy okazy « le ł n ik o w e .  

Zam iast zestawu r o ś l i n  ch ro n io n y ch , załączam y ich  f o t o g r a ­

f i e  lub odpowiednio wykonane barwne r y s u n k i .  Zestawy t a ­

k ie  opisujem y i  podpisujem y i ,  o i l e  ś r o d k i  p o z w a la ją ,  

umieszczamy w ramach pod szkłem  lu b  wprost zawieszamy na 

śc ia n ce  pracowni b i o l o g i c z n e j .  Po 3 -  4- ty g o d n ia c h ,  g a z e t ­

kę ta k ą  n a le ży  usunąć, a na j e j  m ie js c e  wykonać nową, o -  

b ra z u ją c ą  nowe z a g a d n ie n ie .  Dobór tematu następnego z e s t a ­

wu można p o zo sta w ić  uczniom, o c z y w iś c ie  z a p ro b a tą  nauczy­

c i e l a  ( r y s . 2 7 ) .

Ą-) Z b ió r  owoców i  n asion  w s t a n i e suchym

Sporządzenie  zb io ru  owoców i  n a sio n  j e s t  bardzo ła tw e ,  

le c z  muszą być dobrze w ysuszone. Nie mogą to  być z b io r y  

przypadkowe, a le  winny to  być z b io r y  i n t e r e s u j ą c e  z b i o l o ­

g ic z n e g o  punktu w id z e n ia ,  maj ące zn a czen ie  w nauczaniu , 

n p , : n asion a  Chwastów p o ln y c h , nasiona z b ó ż , n asion a  ro z ­

siewane przez w i a t r ,  n asion a  rozsiewane przez mrówki i t p .  

Przechowujemy je  w probówkach z grubego s z k ł a  o płaskim  

d n ie ,  zamkniętych korkiem lub w atą . Probówki przymocowu­

jemy do grub ej t e k t u r y  o odpowiednich wymiarach za pomocą 

i g ł y  i  n i t k i  lub c ie n k ie g o  d ru c ik a  ( r y s . 2 8 ) j  podpisujemy 

j e  i  mamy gotowy z e s ta w , k tó r y  można u m ie śc ić  w s z a f i e ,  

lub z a w ie s ić  na ś c i a n ie  pracow ni.

Probówki z nasionami można również ustaw ić  w s p e c j a l ­

nych p u d e łe cz k a ch , j.ak to  p rze d sta w ia  rysunek 2 9 .  Drobne 

z b io r y  n asion  można dobrze przechowywać w inny sp o só b . 

W kawałku g ru b e j t e k t u r y  wycinamy o k rą g łe  otwory w p o s t a c i  

rów noległych rzędów, w odpowiedniej i l o ś c i .  Od spodu te k ­

tu r y  przyklejam y b i a ł y  p a p ie r ,  n a j l e p i e j  b r y s t o l .  Otrzyma­
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my w ten  sposób s z e r e g  m ise cz e k ,  w k tó ry ch  umieszczamy na­

siona,, Pod każdą m iseczką  z nasionami umieszczamy e t y k i e t ­

kę z nazwą gatunku. N a stęp n ie  p ły tk ą  s z k la n ą  ( l u b  c e l o f a ­

nem) , w ie lk o ś c i  t e k t u r y ,  przykrywamy z g ó r y ,  a boki j e j  

sk le ja m y z bokami te k t u r y  za pomocą pasków z czarn ego  pa­

p ieru  lub le u k o p la s t u .

Można również prawió t a k i  zestaw  w ramkę drewnianą 

p r z y c z e p ić  k ó łe c z k a  i  z a w ie s ić  na ś c i a n i e  ( r y s .  3 0 ) .

4) Sksponaty  z zarodników grzybów

J e s t  r z e c z ą  powszechnie znaną, że o d c ię ty  kap elu sz  

grzyba z d o jr z a łe g o  ow ocnika .położony na białym  lub czarnym 

p a p ie rz e  (w z a le ż n o ś c i  od barwy zarodników) po upływie pa­

ru go d zin  wysypie z a r o d n ik i .  Z a ro d n ik i  t e ,  ja k o  proszek  

zarodnikow y, u ło ż ą  s i ę  w p o s t a c i  p ro m ie n is te j  gw iazdy, 

k ro p e cz e k , lu b  j e s z c z e  i n a c z e j ,  w z a le ż n o ś c i  od rod zaju  

warstwy hym enialnej danego owocnika. J e ś l i  z a r o d n ik i  są  

j a s n e . n p . :  grzybów w rod za ju  R u s s u l a , L a c t a r i u s , C a n t h a r e l -  

lus,Hydnum i  i n . ,  to  z a r o d n ik i  l e p i e j  widoczne s ą  na c z a r ­

nym p a p ie r z e ,  j e ś l i  zaś są  czarne-, ja k  np. : A g a ricu s  

( P s c l l i o t a )  c ą m p e s tr is ,  t o na jasnym .

Aby uzyskać trw ałe p re p a ra ty  wysypanych zarodników , 

postępujem y w n a stę p u ją c y  sp o só b : Kupujemy 2 - 3  pudełka 

szk lanych  p ł y t  f o t o g r a f ic z n y c h  odpowiednich rozmiarów 

( n a j l e p i e j  form at 9 x 12) oraz je d n ą  paczkę u trw a la cza  do 

film ów . U trw alacz rozpuszczamy w wodzie w i l o ś c i  podanej 

przez f ir m ę ,  nalewamy do m isk i i  wkładamy do n ie g o  po ko­

l e i  na 10 minut każdą p ły t ę  f o t o g r a f i c z n ą  ( p ł y t k i  muszą 

być c a łe  zanurzone w roztw orze u tr w a la c z a ) .  Po 10 minu­

ta ch  moczenia w u trw alaczu  wyjmujemy p ł y t k ę ,  płuczemy do­

k ła d n ie  w c z y s t e j  wodzie i  ustawiamy j ą  na k o z io łk u  lub
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opieramy o ś c i a n ę ,  by woda o c i e k ł a ,  a z n a jd u ją c a  s i ę  na 

p ły t c e  ż e la ty n a  z a s c h ł a .  Trzeba przy  tym uważać, by ż e l a ­

ty n a ,  pokryw ająca z je d n e j  s tro n y  s z k la n ą  p ł y t k ę ,  b y ła  

zwrócona na zew n ą trz , a n ie  do wewnątrz ze względu na ł a t ­

wość zarysow an ia .

Otw arcie  pudełka z p łytkam i f o t o g r a f i c z n y m i ,  ja k  i  c a ­

ł y  p roces  ic h  k ą p i e l i  w u tr w a la cz u ,  mający na c e lu  u su n ię ­

c ie  ze s z k la n e j  p ł y t k i  fa r b y  przeciw odblaskow ej i  e m u ls j i  

ś w i a t ł o c z u ł e j ,  musi odbywać s i ę  w z u p ełn e j c ie m n o śc i .

Świ eżo wysuszoną p ły tk ę  odwracamy ż e la t y n ą  do góry  i  

kładziem y na n ią  o d c ię t y  kapelusz d o jr z a łe g o  owocnika, zu­

p e łn ie  pod obn ie , ja k  to  r o b i l i ś m y  na p a p ie r z e .  K apelusz 

jednak n ie  powinien dotykać bezp ośredn io  ż e l a t y n y .  W tym 

c e lu  wbijamy do n iego  k i l k a  s z p i l e k  w różnych m ie jsca ch  

i  za pomocą n ich  ustawiamy kapelusz 2 -  3 mm nad ż e la t y n ą .  

C a ło ś ć  przykrywami' kloszem  szklanym lub nawet sz k la n k ą  i  

pozostawiamy na 24- god zin y  w s p o k o ju .

Na sk u te k  p o w s ta łe j  w i lg o c i  pod k loszem , ż e la ty n a  p ęcz­

n i e j e ,  a wysypujące s i ę  z a r o d n ik i  pod wpływem własnego c ię ­

żaru z a n u r z a ją  s i ę  w niej. Po 24- godzinach zd-eg-nwa=nerqy, k l o s z ,  

ż e la ty n a  z powrotem zasycha i  otrzymujemy obraz zu p e łn ie  

podobny, ja k  przy u życiu  p a p i e r u , t y lk o  b ę d z ie  t o  ju ż  e k s ­

ponat tr w a ły .  U dołu  p ł y t k i  p rzyklejam y e t y k i e t k ę  z odpo­

wiednim podpisem. Tak wykonany eksponat zarodników grzybów 

można p uszczać  w kurs między uczniów lub t e ż  w y św ietla ć  

przez e p id ia s k o p .
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Konserwowanie w płynach

Odpowiednio zakonserwowane r o ś l i n y  w płynach mogą s ł u ­

żyć ja k o :

1) eksponaty  pokazowe,

2) m a te r ia ły  do ćw iczeń .

Okazy, k tó r e  mają s łu ż y ć  celom pokazowym ,np,: z b ió r  

grzybów kapeluszow ych, owoce m i ę s i s t e ,  grube k łą c z a  i t p ,  

umieszczamy w s ł o j a c h  odpowiednich co do w i e l k o ś c i ,  n iedu­

żych i  n ie  za m ałych, ta k  by można b y ło  z m ie ś c ić  w nich 

wygodnie n ie  t y lk o  o k a z ,  a le  i e t y k i e t k ę  z napisem . Spe­

c ja ln y c h  s ło jó w  do tych  celów w naszym handlu obecnie 

j e s z c z e  nie można otrzym ać, używamy więc s ło jó w  WECKA lub 

sporządzamy je  sami z b u t e l e k .  Ze zw ykłej b u t e l k i  wykonu­

jemy s ł o i k  w n a s tę p u ją c y  sp o sób : Okręcamy dw uktotnie  butel­

kę w m ie js c u ,  g d z ie  zamierzamy j ą  p r z e c i ą ć ,  c ien kim  l n i a ­

nym sznurkiem , namoczonym w n a f c ie  lub  s p i r y t u s i e ,  n a stę p ­

n ie  zapalamy n i t k ę ,  trzym a ją c  b u te lk ę  poziomo czekamy, aż 

płomień zu p e łn ie  z g a ś n ie .  Teraz szybko zanurzamy b u te lk ę  

do m iski z zimną wodą. S z k ło  n agle  ochłodzone pęka w m ie j ­

s c u ,  g d z ie  b y ło  n agrzan e , i  otrzymujemy 2 c z ę ś c i  b u t e l k i .  

Ten sam e f e k t  można również o s ią g n ą ć ,  gdy s z k ło  b u t e l k i  

n a g rz e je  s i ę  pod wpływem t a r c i a  o w in ię te g o  sznurka w k o ło  

b u t e l k i  ( r y s . 3 1 ) .

B r z e g i  w ten sposób otrzymanej s z k la n k i  s z l i f u j e m y  na­

moczoną o s e łk ą  lub drobno c ię ty m  p i ln i k i e m .

Teraz Przycinam y diamentem odpowiednio w ie lk ie  wieczko 

z p ł y t k i  s z k l a n e j , którym przykrywamy otwór s z k la n k i  po 

um ieszczeniu  okazu wewrątrz s ł o i k a .  Okazów, k tó r e  mają 

s łu ż y ć  celom pokazowym, nie n a le ż y  wrzucać na dno s ł o i k a ,  

a le  n a le ż y  je  przymocować do p ł y t k i  sz k la n e j  (p rz e d  w ło ż ę -
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niem do s ł o j a )  dostosow anej s z e r o k o ś c ią  do je g o  rozmia­

rów.

Umocowywać okazy na p ł y t c e  s z k la n e j  można za pomocą 

i g ł y  z n i t k ą ,  n a j l e p i e j  jedwabną, uważając przy tym, by 

nie  u sz k o d z ić  okazu, i  aby n i t k i  b y ło  m ożliw ie mało w idać.

Można również p r z y le p ia ć  okazy do p ł y t k i  s z k la n e j  za 

pomocą odpowiednio przygotow anej ż e la ty n y  ( p a t r z  p r z e p is y  

p r a k t y c z n e ) ,  a le  t y l k o  w tedy, j e ś l i  do k o n se rw a c ji  używa 

s i ę  fo rm alin y  lub  niedenaturowanego s p i r y t u s u .  E t y k i e t k i  

z odpowiednim napisem n a j l e p i e j  wykonywać z k a l k i  t e c h n i c z ­

n e j ,  p is a ć  na n ie j  dobrym czarnym tuszem i  u m ie śc ić  j ą  we­

wnątrz s ł o j a  w p ł y n i e .  E t y k i e t k i  t a k i e  n ie  brudzą s i ę  i  

napis s i ę  n ie  ś c i e r a .  Nie ma również obawy, że n a p is  s i ę  

zamaże.

Gdy sprawdzimy, że w szystko  j e s t  w porządku, s ł ó j  za ­

mykamy na s t a ł e .  J e ś l i  mamy s ł ó j  z doszlifowanym  korkiem , 

t o  sprawa zamykania j e s t  bardzo u ła tw io n a .  Po zam knięciu 

go uszczeln iam y k o re k , o b lew ając  górę r o z to p io n ą  p a r a f in ą ,  

lub l e p i e j  woskiem.

J e ś l i  t o  j e s t  s ł ó j  WECKA, to  je g o  w ieczko przylepiam y 

za pomocą ro z to p io n e g o  k i t u  ( p a t r z  p r z e p is y  p r a k t y c z n e ) , 

k tó r y  wlewamy do rowka z n a jd u ją ce g o  s i ę  u góry  w s ł o j u  WE­

CKA. S ł o j e  WECKA z eksponatami n ie  n a le ż y  zamykać za po­

mocą gumki i  z a t r z a s k u ,  ponieważ n ie  będą wtedy n a le ż y c ie  

u sz c z e ln io n e  i  konserw ujący roztw ór szybko s i ę  u l o t n i ,  

J e ś l i  z a ś  dysponujemy s ło ja m i  sporządzonymi z b u t e l e k ,  

z odpowiednio wykonanymi przykrywkami s z k la n y m i, to  zamy­

kamy je  w n a stę p u ją c y  sposób?

Dopasowaną przykrywkę podgrzewamy nieco  nad paln ikiem  

spirytusow ym , n a stę p n ie  smarujemy j e j  b r z e g i  od spodu r o z -
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g. zanym k item , w tych  m ie js c a c h ,  k tó r e  mają s i ę  zetknąć 

z brzegami s z k l a n k i .  N astęp nie  kładziem y posmarowaną przy­

krywkę na s ł o j u  i  wokoło z e t k n i ę c i a  przykrywki i  brzegów 

s ł o i k a  oraz od zewnątrz smarujemy rozgrzanym kitem  k i l k a  

r a z y .  Można t e ż  d la  wzmocnienia zam knięcia  o k l e i ć  je  pas­

kiem l e u k o p la s t u .  Po w y sty g n ię c iu  k i t u ,  szk la n a  przykryw­

ka powinna trzymać s i 1* s ł o i k a  i  p ły n  n ie  powinien s i ę  wy­

le w a ć , P r z y k le jo n ą  przykrywkę okrywamy namoczonym pęche­

rzem, okręcamy cienkim  sznurkiem i  po w ysch nięciu  malujemy 

go czarnym tuszem lub lak ierem  a sfa ltow ym . Z ta k  zamknię­

tymi s ło ja m i  n a le ż y  obchodzić  s i ę  o s t r o ż n ie  i  sprawdzać co 

j a k i ś  c z a s ,  czy  przypadkiem okaz n ie  p su je  s i ę  z powodu 

p ę k n ię c ia  k i t u  i  wyparowania płynu kon serw u jącego . N ie k ie ­

dy zdarza  s i ę ,  że po k i l k u  tygodniach  od c h w il i  zakonser­

wowania, p łyn  zaczyna s i ę  b a rw ić .  Okazy t a k i e  mimo u tr a ty  

barwnika zachowują w a r to ś ć ,  j e ś l i  i l o ś ć  utraconego barwni­

ka j e s t  n ie z n a cz n a . W przypadkach przeciw nych otwieramy 

przykrywkę i  odnawiamy płyn ko n serw u jący , k tó r y  potem po­

z o s t a j e  ju ż  c z y s t y  i  n ie  zm ienia s i ę  w i ę c e j .  Są  jednak i  

t a k i e  o k a zy , u k tó ry ch  nie udaje s i ę  wstrzymać w y d z ie la n ia  

barw nika, mimo stosow an ia  bardzo wymyślnych płynów k o n s e r -  

w ujących . Do t a k ic h  n ależą^ w sz y s tk ie  g r u s z k i ,  j a b ł k a ,  

ś l i w k i . bez kora low y, j a r z ę b i n a , n ie k tó r e  g r z y b y ,  ja k  mu­

chomor i  i n .  Do n a jb a r d z ie j  rozpowszechnionych płynów kon­

serw u ją cy ch , którym i zalewamy o k a zy , mające s łu ż y ć  ja k o  

eksponat pokazowy, n a le ż ą :

Form alina (CH ^O ). W handlu otrzymać j ą  można ja k o  roztwór 

bO% form aldehydu. Do k o n se rw a c ji  rozcieńczam y j ą  wodą 

przegotowaną lub wodą d estylow aną od 1 -  10%. V/ p ły n ie  

tym doskonale  trz ym a ją  s i ę  duże g r z y b y ,  zw ła sz c z a  o ż ó ł t e j
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oarw ie , ł o d y g i ,  k o r z e n ie .  P o ja w ie n ie  s i ę  b ia ł e g o  osadu 

w roztw orze form alin y  (kwas mrówkowy) św iadczy o j e j  ro z ­

k ła d z ie  i  t a k i  roztw ór n a le ż y  usunąć.

Alkohol e ty low y (С 2Н^ОН). Używamy w rożnych s to p n ia c h  s t ę ­

ż e n ia ,  n a j c z ę ś c i e j  40 -  70%. Wadą a lk o h o lu  j e s t  t o , ż e  oka­

zy w nim konserwowane t r a c ą  bardzo szybko swą n a tu r a ln ą  

barwę.

Konserwowanie za pomocą s ia r cz a n u  m iedzi i  kwasu siarkowego 

wg A. FILUTOWICZA (1 9 5 1 )

Zebrane św ieżo okazy r o ś l i n  u trw a la  s i §  przez 24- g o d z i ­

ny w 2 -  5% wodnym roztw orze m ie d z i ,  n a stę p n ie  wkłada s i ę  

j e  na k i l k a  dni do Л% roztworu kwasu s ia rk o w eg o . N ależy  

używać roztworów chem icznie c z y s ty c h  oraz wody d esty lo w a ­

n e j ,  ponieważ w zachowaniu n a tu ra ln e g o  zabarw ien ia  p r z e s z ­

k a d z a ją  s o le  wapnia i  magnezu, zawarte w wodzie n a tu r a l ­

n e j .  M a te r ia ł  utrwalony za pomocą s ia r cz a n u  m iedzi i  kwasu 

siarkowego po przemyciu wodą zamykamy w s ł o j a c h ,  w 1 -  2% 

roztw orze fo r m a lin y .  R o ś l in y  zakonserwowane w ten  sposób 

zachowują długo n a tu raln e  z ie lo n e  z a b a rw ie n ie .  N ależy  e k s ­

ponaty w c z a s i e  przechowywania c h ro n ić  przed bezpośrednim 

św iatłem  dziennym, gdyż ś w ia t ł o  s ło n eczn e  powoduje sz y b k ie  

p łow ien ie  okazów.

Konserwacja owoców barwnych wg B .  H.LDY^ego (HRYNIEWIECKI,

1922)

C z y s ty  k r y s t a l i c z n y  kwas arsenowy rozpuszczamy w woT 

d z ie  w stosunku 1 : 100 i  do tego  płynu dodajemy f o r m a l i ­

ny 40% w z a l e ż n o ś c i  od okazu. S tosunek ten  ( fo r m a lin y  do
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wody z kwasem arsenowym) waha s i ę  d la  różnych preparatów 

od 1 : 10 do 1 : 3 0 .

W dośw iadczeniach HAŁDY 'ego okazy копзеiwowane w wymie­

niony sposób po w ie lu  la ta c h  n ie  z m ie n iły  aarw y,np,S Ana­

nas (Ananas s a t i ^ u s ) , ja r z ę b in a  (So rb u s  a u c u p a r ia ) , malina 

(Rubus id e a u s)  , t r z m ie l in a  (iivonymus europaea) , gatunki 

pomarańcz i  c y try n  ( C i t r u s  s p . )  i  in n e .

Konserwowanie grzybów kapeluszowych

Grzyby można konserwować w różnych p ły n a ch . Pod aję  

k i l k a  n a j c z ę ś c i e j  używanych: fo rm a lin a  10%, roztw ór wodny 

n ip a g in y  1%, s p i r y t u s  o s t ę ż e n iu  90  -  95% (n a le ż y  zm ieniać 

co pewien c z a s ) ; p łyn Owena : 2 ,5  l i t r a  d esty lo w a n e j wody 

wlać do 120 g s o l i  k u ch en n ej,  dobrze wymieszać i  dosypać 

do tego  roztw oru 60 g  ałunu i  1 g s u b lim a tu .

Owocniki grzybów, przed włożeniem do wymienionych p ły ­

nów konserw u jących , nakłuwamy w k i lk u n a s tu  m ie jsca c h  i g ł ą  

p r e p a r a c y jn ą .

Bardzo ważną r z e e z ą  j e s t  mieć przygotowany j e s z c z e  

przed rozpoczęciem  ćwiczeń m a te r ia ł  r o ś l i n n y ,  p otrzebn y do 

sporządzan ia  skrawków mikroskopowych. Byłoby zapóźno my­

ś l e ć  o tym dopiero  w c z a s i e  ćw iczeń .

M a te r ia ł  w inien być z b ie ra n y  przez w iosn ę , l a t o ,  j e ­

s ie ń  i  zakonserwowany w odpowiednich p ły n a c h . Prócz  mate­

r i a ł u  zakonserwowanego, p otrzeb n e  są  również r o ś l i n y  żywe, 

k tó r e  hodujemy w doniczkach  lub akw ariach . Zb yteczno  by­

łob y  konserwowanie n a s io n ,  owoców, bulw i  innych narządów, 

k tó r e  przez d łu g i  cz a s  d a ją  s i ę  łatwo przechowywać (w s t a ­

n ie  względnej s u c h o ś c i )  bez żadnej szkody d la  m a te r ia łu .  

Do przechowywania m a te r ia łu  konserwowanego do ćwiczeń uży­
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wamy s ło jó w  o pojem ności 0 , 5  l i t r a  z doszlifowanym  korkiem; 

można je  otrzymać w sk le p a c h  z a rtyk u łam i sz k la n y m i. Na 

każdym s ł o j u  powinna być e t y k i e t k a  z napisem objaśn ia jącym , 

co wewnątrz s i ę  z n a jd u je ,  S ł o j e  ta k ie  przechowujemy w zam­

k n i ę t e j  s z a f i e .

N a jc z ę ś c ie j  używane płyny konserw u jące :

Forma l i n a  -  o s t ę ż e n iu  1 - 4 ■ %

A lkohol e ty low y -  95%. ^ o s ia d a  duże z a l e t y ,  gdyż m a te r ia ł  

r o ś l i n n y ,  z w ła sz cz a  n ie k tó r e  c z ę ś c i  r o ś l i n ,  tw a rd n ie ją  w 

nim, d z i ę k i  czemu d oskon ale  zachowują swój k s z t a ł t  przez 

d łu g ie  l a t a .  Wewnętrzna budowa komórek również n ie  u le g a  

zm-ianie i  d la t e g o  t a k  przechowane m a te r ia ły  doskonale  na­

d a ją  s i ę  na p re p a r a ty  an atom iczn e. J e ś l i  m a te r ia ł  j e s t  

bardzo tw ardy, n p . :  w i e l o l e t n i e  g a ł ę z i e ,  kora  i t p . ,  to  do 

s p ir y tu s u  n a le ż y  dodać g l i c e r y n y  (1  : 1) i  po dłuższym l e ­

żeniu  w t a k i e j  m ie sz a n in ie  s t a j e  s i ę  on zn a czn ie  p o d a tn ie j -  

szy do k r a j a n i a .

W w ielu  wypadkach s to su jem y  różne s to p n ie  r o z c ie ń c z e ­

n ia  a lk o h o lu .  By n ie  z n is z c z y ć  np. wewnętrznej s t r u k t u r y  

n ie k tó ry ch  glonów , umieszczamy j e  stopniow o na k i l k a  dni 

w n a stę p u ją cy ch  s t ę ż e n ia c h :  15%, 30%, 50%, 70%, 95% a lk o ­

h o lu .  Nie  n a le ż y  um ieszczać m a te r ia łu  b ezp o śred n io  w a lk o ­

h olach  o dużych s t ę ż e n ia c h ,  ponieważ powoduje to  p la z m o l i -  

zę komórek i  z n is z c z e n ie  m a te r ia łu .

Do przechowywania r o ś l i n  można również używać s p i r y t u ­

su skażonego i  innych kombinowanych płynów, z k tó ry ch  k i l ­

ka p o d a ję .

Płyn zachowujący barwnik z ie lo n y  glonów -  Glony u m ieszcza­

my w m iesza n in ie  fo rm alin y  40% i  a lk o h o lu  etylow ego 95%
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z dodatkiem  k i l k u  granulek kwasu octowego lo d ow atego . Mie­

sz a n in a  t a  powinna stanow ić  co najmniej połowę pojemności 

s ł o i k a ,d o  k tó re g o  wlewamy g lo n y .  Po 3 -  5 godzinach utrwa­

lony m a te r ia ł  glonów wyjmujemy, płuczemy w c z y s t e j  w odzie , 

aż do z n i k n i ę c i a  o s tr e g o  zapachu kwasu octow ego, i  przeno­

simy je  do c z y s te g o  s ł o i k a  z płynem konserwującym, k tó ry  

przyrządzamy w n a s tę p u ją c y  sp o sób :

1) L a k to fe n o l  miedziowy -  40 g fe n o lu  k r y s t a l i c z n e g o ,

40 g kwasu mlekowego,

80 g g l i c e r y n y ,

5 0  g  wody d e s ty lo w a n e j .

2) 0 , 5  g  c h lo rk u  m iedzi rozpuszczamy w 120 ml wody 

d esty lo w a n e j i

0 , 5  g octanu m iedzi w 100 ml wody d e s t .

Gdy s o le  w roztw orze nr 2 rozp u szczą  s i ę  z u p e łn ie ,  oba 

p łyn y  miesz-amy ( 1 : 1 )  i  po c h w i l i  dodajemy j e s z c z e  10 ml 

l a k t o f e n o l u .  Tak przygotowany roztw ór n a le ż y  p ozostaw ić  

przez ty d z ie ń  w s p o k o ju ,  późn iej p r z e f i l t r o w a ć  p rzez są ­

czek  z b i b u ł y ,  W gotowym p ły n ie  konserwującym, k tó r y  ma 

k o lo r  j a s n o n i e b i e s k i ,  trzymamy m a te r ia ł  z glonów 3 - 5  t y ­

g o d n i .  P ó ź n ie j  sprawdzamy pod mikroskopem i ,  j e ś l i  j e s t  

d ob ry , przenosimy do s p i r y t u s u .  P iękne r e z u l t a t y  w konser­

wowaniu tym płynem można otrzymać z glonów, n a le ż ą c y c h  do 

typu C on jugatop hyta  ( S p r z ę ż n i c e ) .

Mieszanka konserw ująca nr 1

A lkohol ( c z y s t y )  96% -  150  ml 

G l ic e r y n a  -  50 ml

Woda destylow ana -  280 ml 

P r z y n ie s io n e  g lo n y  zalewamy mieszanką w czystym  s ł o i ­

k u , zw ażając przy  tym, by b y ło  ja k  najm niej wody, w k t ó r e j
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z n a jd u ją  s i ę  g lo n y .  Po 5 -  6 dniach  odcedzamy glony  s i a t k ą  

planktonową i  przenosimy do s ł o i k a  z m ieszanin ą nr 2 .

Mieszanka konserw ująca nr 2

A lkohol ( c z y s t y )  96% -  300 ml 

G l ic e r y n a  -  50 ml

Woda destylow ana -  130 ml

W t e j  m ieszance umieszczamy glony  zakonserwowane wpierw 

w mieszance nr 1 lu b  w 1% roztw orze wodnym f o r m a lin y .  Ży­

wego m a te r ia łu  glonów n ie  n a le ż y  um ieszczać bezpośrednio  w 

m ieszance nr 2 ,  ponieważ n a s tą p i  sp lazm o lizo w an ie  komórek.

Przechowywanie gotowych pomocy naukowych

Przy przechowywaniu-pomocy naukowych n a le ż y  p r z e s t r z e ­

gać pewnych ogólnych z a s a d ,  k tó r e  można s t r e ś c i ć  w n a s tę ­

pujących punktach:

1) Pomoce naukowe powinny być przechowywane w s p e c j a l ­

n ie  do te g o  przeznaczonej sz a f ie .z a m y k a n e j  na k l u c z .

2) S z a fy  2 pomocami n a le ży  u staw ić  w m ie jscu  suchym i  

łatwym do p r z e w ie tr z e n ia .

3) W s z a f i e  n a le ż y  u sta w ić  pomoce w jakim ś określonym 

porządku, by w k ażd ej c h w il i  można b y ło  odn aleźć  

żądany e k sp o n a t .

4 )  Każda s z a f a  powinna mieć a l f a b e ty c z n y  s p i s  pomocy, 

k t ó r e  s i ę  w n ie j  z n a jd u ją .

5) Na każdej p ó łc e  w s z a f a c h ,  między eksponatami powin­

ny znajdować s i ę  pudełka (n p .  z papierosów  z p od ziu ­

rawionym w ieczkiem ) z gałkam i antymolowymi lub n a f ­

t a l i n ą  d la  ochrony eksponatów przed szkodnikam i.
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Wspomniane owadobójcze ś r o d k i  szybko su b lim u ją  i  od 

czasu  do czasu tr z e b a  je  u z u p e łn ia ć .

6) W r a z ie  zauważenia j a k i c h ś  n ie d o k ła d n o śc i  lub dro­

bnych uszkodzeń w p oszczeg óln ych  ek sp o n a ta ch , t r z e ­

ba n aty ch m ia st  j e  u zu p e łn ić  i  n apraw ić .

7) Eksponaty o dużych rozm iarach , k tó re  nie mogą zmie­

ś c i ć  s i ę  w s z a f i e ,  n p .p n ie  drzew, duże g a b lo t y  i t p .  

n a le ż y  um ieszczać na sz a fa ch  lub na śc ia n a ch  pra­

cowni .

8) Zakonserwowane m a te r ia ły  do ćwiczeń powinny zajmo­

wać w s z a f i e  osobną półkę  lub c a ł ą  s z a f ę .  Nie n a le ­

ży m ieszać i c h  z pomocami s łu żącym i do pokazów.

P r z e p is y  praktyczn e

K i t  do p r z y k le ja n i a  szk la n y ch  pokryw do naczyń z f o r -  

malinowymi p re p a ra ta mi wg B .  H ry n iew ieck iego  (1 9 2 2 )

1) Roztapiamy czarn ą  szewską smołę i  nagrzewamy przy 

s t a ł e j  te m p e ra tu rz e ,  dopóki n ie  z n ik n ie  p ia n a .  Nas­

t ę p n i e ,  po o ch ło d zen iu  w tem p eraturze  p o k o jo w ej, 

próbujemy, czy  paznokieć  d a je  ledw ie  d o s tr z e g a ln y  

o d c i s k .  J e ż e l i  nagrzewanie trw ało  za d łu g o ,  to  smo­

ł a  s k r u s z y  s i ę  pod paznokciem . Można p rzy  nagrzewa­

niu  smoły dodać do n i e j  tro c h ę  ł o j u .

2) K i t  M ęndelejew a; 100 c z ę ś c i  k a l a f o n i i

95 c z ę ś c i  wosku

K ied y m ieszanina r ó z t o p i  s i ę  na wolnym o g n iu , doda­

jem y, nagrzew ając 3 -  4- g o d z in ,  40 c z ę ś c i  m in ii  

(czerw onej f a r b y ) .

3) 90 c z ę ś c i  k a l a f o n i i

10 c z ę ń c i  o liw y
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K a la fo n ię  rozpuszczamy na g o r ą c o ,  aż do z n ik n i ę c i a  

p ęch erzy  i  p ia n y ,  a potem dodawszy o l iw y ,  nagrzewa­

my j e s z c z e ,  żeby n a s t ą p i ł o  p o ł ą c z e n ie .  J e ż e l i  k i t  

okaże s i ę  za tw ardy, dodajemy w ię c e j  o liw y  i  od­

w r o tn ie .  Właściwą p r o p o r c ję  znajdujem y za pomocą 

p ró b , o c h ła d z a ją c  k ro p le  na s z k l e .

4-) Uniwersalny " Ja p o ń sk i  k i t " . Gotowy k i t  w la s k a c h ,  

można nabyć w sk lep a ch  g o sp o d arczy ch . B ły sk a w icz n ie  

k l e i  p o r c e la n ę ,  s z k ł o ,  marmur, f a j a n s ,  masy p l a s t y ­

czne i t p .

K i t y  s p e c ja ln e  wg Z i e nkowicza (P r a c a  zb iorow a, 1959)

K i ty  wodoodporne

1) W dużym t y g l u  lub parownicy topimy 100 g s i a r k i  ze 

100 g drobno sproszkowanego p ia sk u  kwarcowego. Mie­

sz a n in ę  można zabarw ić na czarno sa d z ą .  K i t  n a leży  

stosow ać na g o r ą c o ,  bezpośredn io  po p rzegotow an iu .

2) 200 g żyw icy świerkow ej ( c z y s t e j  bez kory i  s z p i  — 

le k )  i  100 g żyw icy sosnowej topimy ze 100 g  para­

f i n y .  K i t  s tosu jem y na g o r ą c o .

K i t y  odporne na d z ia ł a n ie  a lk o h o lu  ( s p i r y t u s u )

1) 100 g k a z e in y  rozcieram y d okład nie  ze szkłem wodnym 

na g ę s t ą  papkę. S z k ło  wodne dodajemy małymi p o r c ja ­

mi aż do u zysk an ia  g ę s t e j  p a s t y .

2) 1 c z ę ś ć  s a d ł a  ś w iń s k ie g o ,  3 c z ę ś c i  wosku rozpu sz­

czamy na parownicy s t a l e  m ie s z a ją c .  Przed użyciem 

k i t  n a le ż y  podgrzać ( B .  H ry n ie w ie c k i ,  1 9 2 2 ) .
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Ż e la ty n a  do p r z y k le ja n ia  okazów do p ł y t e k szk la n y ch  lub do 

b r y s t o lu

"Aby ż e la t y n a  dobrze p r z y k l e i ł a  okaz do s z k ł a ,  n a le ży  

j ą  namoczyć, na 12 god zin  przed użyciem , w c z y s t e j  zimnej 

w odzie . N a stęp n ie  dobrze w y c isn ą ć ,  a potem w m iseczce  por­

ce la n  r /e j  lub f i l i ż a n c e  wstawić do ła ź n i  wodnej, nie d o le ­

wając ju ż  ani k r o p l i  wody". (SIMM 1 9 2 3 ) .  k i lk u n a s tu  mi­

nutach rozpuszczona ż e la ty n a  s t a j e  s i ę  c ią g l i w a  i  zdatna 

do p r z y k l e j a n i a .  S z k ło  p ł y t k i ,  do k t ó r e j  ma być p r z y k l e jo ­

ny o k a z ,  musi być w yczyszczon e , by nie  za w iera ło  ś ladu  

t ł u s z c z u .  O kaz, k tó r y  ma być p r z y k le jo n y  na s z y b c e ,  musimy 

n ie c o  osu szyć  np. b i b u ł ą ,  j e ś l i  b y ł  przedtem konserwowany 

w jakim ś p ł y n i e .  N a stę p n ie  k ładziem y go na p ł y t c e  sz k la n e j ,  

k tó r ą  o g rz a liśm y  tro c h ę  nad płomieniem lampki s p ir y tu s o w e j .  

Teraz za pomocą p ę d z e lk a  podsuwamy le p k ą  c i e c z  ż e la ty n y  

w m ie js c e  s ty k u  okazu z p ła s z c z y z n ą  p ł y t k i  s z k l a n e j ;  uwa­

żamy przy tym, by nie  rozmazać ż e la ty n y  w n ie p otrze b n ych  

m ie js c a c h .  Po paru minutach ż e la ty n a  wysycha i  p ły tk ę  

s z k la n ą  z przylepionym  okazem umieszczamy w s ł o j u  z forma­

l i n ą .

Różne k l e j e

1) K l e j  przechodzący w n ie r o z p u s z c z a ln y  w wodzie

8 g bezbarwnej ż e la t y n y  rozpuszczamy w 60  ml g o rą c e j  

wody (n ie  g o to w a ć ) ,  n a stę p n ie  dodajemy roztw ór z 2 g dwu­

chromianu potasowego (K^Cr^O^) w 20 ml wody. Gotowy k l e j  

przechowujemy bez d ostęp u  ś w i a t ł a ,  np. w b la s z a n e j  p u sz ce .  

Po zm ieszaniu  i  o s t y g n i ę c i u  w/w składników  k l e j u  tworzy 

s i ę  g a l a r e t a ,  k tó r ą  smarujemy m ie js c a  s p o j e n i a ,  ^otem l e k ­
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ko ściskam y przedm iot i  wystawiamy na d z i a ł a n i e  bezpośred­

niego ś w i a t ł a  s ło n eczn ego  przez k i l k a  g o d zin  lub s i ln e g o  

ś w i a t ł a  dziennego (w o k n ie )  przez 2 - 3  d n i .  Wskutek na­

ś w ie t la n ia  k l e j  s t a j e  s i ę  odporny na d z i a ł a n ie  wody, ta k  

że można go używać do s k l e j a n i a  r o z b ity c h  naczyń szk la n y ch , 

porcelanow ych, do s k l e j a n i a  p a p ie r u ,  tk a n in  i  w ielu  innych 

r z e c z y .

2) K le j  n ie r o z p u sz c z a ln y  w wodzie

Do ro z to p io n e g o  k l e j u  s t o l a r s k i e g o  lub gumy a r a b s k ie j  

dodajemy dwuchromianu p otasow ego, aby w y s tą p i ło  wyraźne 

ż ó ł t e  z a b a rw ie n ie ,  W ten  sposób przygotowanym k le jem  sma­

rujemy m ie js c a  s p o je n ia  s k le ja n e g o  przedmiotu i  wystawiamy 

na d z i a ł a n i e  s łon eczne . K le j  po n a ś w ie t le n iu  s t a j e  s i ę  n ie ­

ro z p u sz cz a ln y  w w odzie .

3) K l a j s t e r  z krochmalu ( k l e j  do p a p ieru )

Ćwierć s z k la n k i  p r z e s ia n e j  mąki pszennej zalewamy ma­

łymi porcjam i zimnej wody, s t a l e  m ie s z a ją c .  Doprowadzamy 

m ieszaninę do k o n s y s t e n c j i  r z a d k ie j  śm ie ta n y . Otrzymaną 

w ten sposób m ieszaninę powoli wlewamy, s t a l e  m ie s z a ją c ,  

do innego n a cz y n ia ,  w którym z n a jd u je  s i ę  1 /2  s z k la n k i  

w rzątku . Teraz m ieszaninę t ę  znowu nagrzewamy, dopóki p łyn 

n ie  s ta n ie  s i ę  klarow ny, po czym dodajemy 2 g ałunu ro z ­

puszczonego w ły ż c e  wody (a łu n  p r z e c iw d z ia ła  kwaśnieniu 

i  p su ciu  s i ę  k l e j u ) .  Tak przygotowany k l a j s t e r  można prze­

chować bardzo d łu go  w zamkniętym n a czy n iu .
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4) K le j  do ok l e j a n i a papierowymi paskami ekspo natów za 

szkłem

Przygotowujemy k l a j s t e r  z krochm alu, k tó r y  po w ystyg­

n ię c iu  mieszamy (1  : 1) z białym  k le jem  biurowym. K le j  

biurowy powinien być bardzo g ę s t y ,  gdy j e s t  r z a d k i ,  odkrę­

camy ■''’-zykrywkę s ł o i k a ,  w którym s i ę  z n a jd u je ,  i  o tw arty  

s ł o i k  pozostawiamy na 2 - 3  d n i ,  aż k l e j  dobrze w nim 

z g ę s t n i e j e .

5) K l e j  do e t y k i e t  wg ZIENKOWICZA (P r a c a  zb iorow a, 1959)

a) Rozpuszczamy 200 g j a s n e j  dekstryny w 240 ml wody de­

s ty lo w a n ej i  umieszczamy na ła ź n i  wodnej. M ieszaninę
o

podgrzewamy do tem peratury 90 C ,  aż do c a łk o w ite g o  ro z ­

p u szczen ia  d e k s tr y n y ,  N a stęp n ie  do wytworzonego k l e j u  

dodajemy kroplam i roztw oru: 2 g kwasu borowego ( lu b  

5 g boraksu) w 20 ml wody, po czym zdejmujemy naczynie  

z ł a ź n i  wodnej i  pozostawiamy aż do o s t y g n i ę c i a .

b) Przygotowane osobno roztw ory 200 g j a s n e j  d ek stryn y  

w 240 ml wody i  150 g gumy a r a b s k ie j  w 200 ml wody d e s ­

ty low anej zlewamy (m ie sz a n in y ) razem w naczyniu  em alio ­

wanym lub szklanym ; c i ą g l e  m ie sz a ją c  dodajemy c z ę ś c i a ­

mi roztw oru: 5 g g l i c e r y n y ,  10 g cukru i  0 , 5  g  kwasu 

s a l ic y lo w e g o ,  rozpuszczonych w 85  ml wody.

6) K l e j  wodoodporny na e t y k i e t y  do f l a s z e k  wg ZIENKOWICZA 

(P ra c a  zbiorow a 1959)

240 g  drobno sproszkow anej k a ze in y  mieszamy z 88 g 

boraksu i  rozpuszczamy to  w 1 1  wody o g rz a n e j do te m p .7 0 °C . 

Po dobrym wymieszaniu (n a  ł a ź n i  wodnej) roztw ór r o z c i e ń -



czarny 2 -  3 -k r o tn ą  i l o ś c i ą  g o r ą c e j  wody. K le ju  przygotowu­

jemy t y l k o  w i l o ś c i  do jednorazowego u ż y c ia .

7) Kl e j __rybi -  "Syndemąt*1

S łu ż y  do niew idocznego p r z y k l e ja n i a  okazów r o ś l i n y  do 

b r y s t o l u .  Gotowy k l e j  w tubkach można kupić  w sk lep a ch  

z a rtykułam i p a p ie rn ic z y m i.

Pol i t u r a  s t o l a r s k a

Do ciemnych gatunków drzewa. 50 g  s z e la k u  rozpuszczamy 

w 25  ml s p ir y tu s u  denaturowanego i  do t e j  m ieszanki doda­

jemy 10 g  sproszkow anej k a l a f o n i i .  W r a z ie  tr u d n o ś c i  z r o z ­

puszczaniem m ieszaninę lek k o  podgrzewamy na ła ź n i  wodnej.

Do jasn ych  gatunków drzewa (n p .  j e s i o n , jawor i  i n . ) .  50 g 

s z e la k u  b ie lo n e g o  rozpuszczamy w 25 ml s p ir y tu s u  den aturo ­

wanego.

Poli tu r o w a n ie  p o le g a  na ręcznym nanoszeniu  p o l i t u r y  na 

wyczyszczoną pow ierzchn ię  drzewa za pomocą tamponu z waty 

ow in ię tego  b i a ł ą  szm atką. Na p o litu ro w a n ą  p ow ierzchn ię  na­

lewamy co pewien c z a s  k i l k a  k ro p e l  o l e j u  ln ia n e g o  ( u ła t w ia  

p o ś l i z g  tamponu) oraz s z c z y p tę  sproszkowanego pumeksu d la  

w ypełn ien ia  porów na p o litu r o w a n e j  pow ierzchni drzewa.

P rz y c in a n ie  p ł y t  szk lanych

P ły t ę  s z k la n ą  umieszczamy na gładkim  s t o l e ,  p rz y k ła d a ­

my w oznaczonym m ie jscu  l i n i ę  i  wzdłuż n i e j  prowadzimy 

diament lub przyrząd  do c i ę c i a  z kółkiem  stalowym , lekko 

p r z y c is k a ją c  do s z k ł a .  Zarysowaną p ły tę  ustawiamy na b l a ­

c ie  s t o ł u  w te n  s p o só b , aby r y sa  na p ły c ie  pokrywała s i ę  

z kraw ędzią  s t o ł u .  C zęść  p ły ty  s z k l a n e j ,  w y s ta ją c e j  pozra 

s t ó ł ,  lek k o  naciskamy i  łamiemy p ły t ę  wzdłuż r y s y .  W r a z ie
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c i ę c i a  p ł y t  s z k la n y c h ,  k tó ry ch  grubość przekracza  3 mm, 

szybę przed złamaniem ostukujem y od sp o d n ie j  s tr o n y  wzdłuż 

wykonanej r y s y .

Atramenty do p is a n ia  na s z k le  wg LESZCZYŃSKIEGO (P ra c a  

zbiorow a, 1959)

Atrament b i a ł y : w o k . 102 ml s p ir y t u s u  denatûrowanego roz­

puszcza  s i ę  8 g  s z e la k u ,  a n a stę p n ie  do otrzymanego ro z ­

tworu dodaje  s i ę  1Ó0g l i t o p o n u .

Atrament c z a rn y : m iesza s i ę  10 g  sproszkowanego węgla 

drzewnego, 10 g sadzy lub  czarnego tu szu  i  40 g s z k ł a  wod­

n ego . Barwa uzyskanego atramentu n ie  zm ienia s i ę  po n anie ­

s i e n i u  na s z k ł o .

P is a n ie  na s z k le  ( B .  HRYNIEWIECKI, 1 9 2 2 ) ,  W 50 g t o lu o l u  

(CgHj-OH^) rozpuszczamy 5 - 6  k r o p l i  balsamu k a n a d y js k ie g o ,  

Płynem tym smarujemy s z k i e ł k o  podstawowe w m ie js c u ,  gd zie  

chcemy u m ie śc ić  n a p i s .  T o lu o l  prawie momentalnie wysycha, 

wówczas piszemy piórem umaczanym w zwykłym a tra m e n cie .  

Chcąc n a p is  l e p i e j  u t r w a l i ć ,  można go j e s z c z e  raz pokryć 

tym samym płynem.
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